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A M B I T N A  B L A C O W K A ,
s  z t u k i  t e a t r a l n e  ,

2 0 -la e ia  tajitru YYlaŁaąo 

u/ lAtatozau/ia
rrzed  kUku miesiącami obchodziliśmy 

jubileusz S.l-lecitt Teatru Polskiego, oiWS 
itawng dopiero jubileusz złotych, godów Śli- 
wickiego ze sceną, li) listopada minęło 19- 
lecie R tduty, a jUzgnmmy nowy jubileusz.

W dniu 7 yiudniu upłynęło mianowicie 
&() łat od chwili, gdy zaczęła się nowa■■ era 
działalności artystyczn ej Teatnu Małego j&j 
IWir.szdffM., '

Tentr ten, —  aby tu wspomnieć kilka 
dat — ' założył G a w a■ l -e w i c z, z kolej 
zaś p(ypr0vadził go z niepospolitym wyezu- 
jciem Syjiciohi scenicznego i rozmachem wy- 

uchowawczo artystycznym  wnikliwy czło 
w iek teatru Kazimierz Z a  l e 'w  s k  i.

Przełom wywołany kataklizmem twielkiej 
w ojny i przym usowym odpływem w ybor­
nych sil aktorskich na pobyt em igracyjny  
do M oskwy i K ijow a skończył się dopiero 
w r£ 1918 kiedy to dyrektor Dr. A r n o l d  
S z y f m a n  po powrocie z M oskw y objął 
naczelne kierownieiwni Teattru Polskiego.

Z  potrzeby realizowania nowych zadań 
kulturalnych, które przyniosła z sobą swo­
boda twórczości w niepodległym życiu pol­
skim, zdecydował się dyrektor Szyfm an pe­
wien odcinek repertuarowy, mianowicie ka­
meralny i m odernistyczny toyeliminować 
z Kuźni Teatru Polskiego, przeladowat, f i  
potrzebami pielęgnowania repertuaru kia- 
syczntgo i monumentalnego, aby na innej 
m niejszej scenie kultywować odrębnej# ka­
tegorię zainteresowań teatralnych.

W zrozumieniu tych zamierzeń, Zarząd 
Zrzeszenia aktorów, który w osobach Ed­
munda Szumańskie go, obe/snego kierowrij-^ 
ka sekretariatu teatrów  szyniańowskich 
( równipg$ubiltUa)  i Neubelta, dzielnie pod­
trzym ywał ( gżystencję Teatru Małego, do- 
sźedsłzy z dyr. Szyfm anem  do porozumie­
nia oddał mu teatr do dyspozycji.

Nowy sezon rascpoęzął się premierą

Dr ARN O LD  SZY F M A N

św ietnej komedii Bolesława Gorczyńskiego ' , 
pi. „R  Złe o z y  -w i s 1 o ś <?’, n(iktórej 
Warszawa podziwiała popis niepospolitego 
kwarteru aktorskiego w osobach M r <>- 
z i i ń  n k i v j. O s  t e -r.-tą.i n. y, M a. j- 
d r o w i c z ćtyic n y i B ‘p  y d z i ń- 
s k i e g o .  Sztuka szla §fJ raZu x. rzędu, 
aby ustąpić kolejno m&jfjsoe n o ięę f atrak 
cji teatralnej, jaką stal się „B  r a ł 
m a r  n  o f r a a|j n y ”  ijw wykonaniu 
Osterwy, Grabowskiego, Brydzińskiej i in.
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i  „ M ISTRZ P A T H E L lN 'M fa fs«  f  X V  w e ­
ku. >ęie3mtidovt,ego autora w T EATR ZE  

I ■ i  E K SPE R  YM Eh TA LN YM CRICO T.

BOLESŁAW  G O ^ ęZ Y Ń S K I 
ZnakomAy autor dramatyczny i długoletni 
kierownik literacki teatrów Polskiego i Ma­

łego.

(Dokończenie artykułu ze strony jl-szej).
Odtąd Teatr Mały, umbicjonujcyc w zdo­

bywaniu nameknij/siiph !utwarmv drama­
tycznych v> ‘fjjuropiiĄyurprtmudtil z parli)<f- 
dzeniem na sęetkg stołeczną utw ory- Ser- 
menta, Pirandella, Crommeh/ncka, Achnr-
da, wie}u nitodyeh,:ftotekicłi a u torów ,d a ją c
nadto pod banderą m inionego na sw ojej 
scenie. 'Isrótkotpwahgo zresztą T ea U -ii^ f^ t  
rackiego „Elsyndi:” gościnę eksperym entom  
polskiego formizm u teatralnego (\Vitki(& 
udcz-^Praginatyści” ) ,

Na dg.ól Teatr Mały nie sprzeiijewipjiżyl 
sm | w  eiągii ■'%()' lat postcmdąnpyEfŚóbie i d  - 
loeeńm n artystycznym , pewne zaś odchy- 

Hąnia musiały być l-«u<--csja ua rzstiz polętfj- 
szenitt dó£6 nierównej sytuacji finaiisoii&j 
teatffu.

Z arpgstó/w, wśród których królowała nić- 
ndżidarw-ttmhiM a r  'y M  r pi z i ń s t: a , i 
G ryfice - Miętę-faska, oddzielona p& iyiej ko- 

yŚiempeni. ślu Innym od sctAty nu zawsze —  
w ytrw ali na placówce, tylko dr. Szyfman, 
Boi. Gorczyński, E. Sż-ymański, MuncBnJK. 
(jrcrwa i Tad. Chnfóilęicski.

Ruchliwenm&tecttrowi „Szczęść Boże.”  na 
didśzdf- drodze jego służby dla kultury tea­
tralnej) w  Polsce, (nr).

TP‘ świeżo otwarte j  kaiiHdr.. i artystów  
obok IP S ii rozpoczeil przedstawienia kra­
kowski „tea tr  aftiysiówlE Cricot. iNą szpal­
tach gazet i w opowiadaniach fjńaocznyęh 
iwiadkó-wj-roilo -się od wielomćrwidęych su- 
•perlatywów, które mogły wyrażać zarów­
no [naiwny entuzjazm prcrzeliteru\wjak za­
chwyt snobmy. Dobrze s ię  zatem  stało, że 
pan Jarertici.\ osolfiścię'. zjócliaKęZ^'.l^w,oją _Sc( - 

•ną dó '-Warśżawy i  dat łnożnmjć -u-szem iro- 
iftpc i kbilleini<f»nŚ$obna zapoznać się z je j  
zdobyczami.

Lista dotychczas wystawionych Sztuk 
pj^krfidza liczbę dwudziestu. Obok, itwim 
fiartrdcfuffięh utmnrów Witkiewiczu, Tytusa 
GzyżeieSkifiWo, ■!ar&fwy, obok „Powropu. Dy­
na muimjótraitrtieg<f' AndtBaCridtfa i „H isto­
rii o ‘ iołniijSsu” Rarm^tt, repm-tu-ar Cricot 
obejm uje i pą-yginalną m sćenizację '„Wy- 
Zwolenia”  W yspiańskiego i ,  „M ęża i żony”
|Rajdoiy. A  zal-em ambicje kierownictwa $ię- 
yftjct i do t. zw. „uielkiego, repertuaru.’ '

Średniowieczna farsą  francuska o „ M i­
strzu  Pathelin'’ należy tlot tg/cli kn.ą/cz- 
nych obrasów teatru, łudowojjo, -m  któregi 
czerpał ońew ątpliuie Szekspir, Molier)- ''i in ­
ni. Mało kto uiejSj&e> przysłowiowe pow ie­
dzonko frunniśkię „ręwenans u' nos mon- 

-wró&mmda luCfgn&iłty.jest z „Misprza 
PatheHnjiY rodem: Historia o SZcKwamyiti
„rzeczniku. śądoioyinF* ( po \ dz-is-u iszem i 
„pokątntf doradcay-Ą ktęniy złodziejskimi 
sztifcz.kami wywodzi i ii'-'-pole‘ i kupca,, su­
kiennika, i Sędziego tę paka,-'a daje idę sam 
•iłtibić -w bu telkę } ęhy trem a pasterzinn  —  
nW pątplńóie w ćnmdejszy-m 'Stopniu zainte- 
redowulaby dzisiejszego Icidturalnego widza, 
ndyby nie ś-ioietrrie ićrchaizowana adaptacja 
Adama Polewki', barwna d k u r a c ja P o t ie w  
roushiego i  grofl&hnwe ujęcie inSćcniżacyjh 
nejfJarejiiy.

Potw orne nosy, przesadna charaktery- 
ipacja, kostium y szgżęśliwie łączące ducha 
epoki ze. stylem  awangardowym, mimiku i 
gestykidacjfy niemal kukiełkowa, jednym  
siomMji cala oprawa plastyczna- jesk. równo­
ważnym, Wpiównoaprawnioyrym -iihpółczyrnii- 
kiom teksty. Utrzymanie te j  szcżęśliuwj ar­
tystyczn ej róurnmmgi to tajemnicą znwyoię- 
stĄod. jakie ,\Mąitre Pathelin”  cótyjiecza-ę, otl- 

ityfwi nad -swoim, audytorium. Znawcy i sma­
kosze ję łyh a  staropolskiego będą tam mieli 
piawdziwą ućztę niespodziarfejĄ Odwaga, 
z jaką Polewka odmładza archaizmy nieo­
czekiwanym i rym am i i zwrotami, niejedne­
go polefiiistę. możeWbp-rowadsigrw-. osłupienie.

Czekamy na dalsze rew elacje i  ekspery­
menty. S. P. O.
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jP>łędne koto produkcji 
■ fjlm o u o -t j

Film jest sztuką zespołową. Wszysey 
(•iiybafl[zn)aiją tę prawdę starą i [często po­
wtarzaną. Bi-ąwda ta pozornie oklepana 
z a w ie j  wiele wskazań ciągle^ aktualnych. 
Zwłaszcza w naszych warunkach, zwłaszcza 
w odniesieniu cJęLpolskiego film u ,c ią g le  
szcze błąkającego s[(? po bezdrożach ama- 
torstwa i im prowizacji. Gdyby trochę wię­
cej uwagi zw rócono1 na rolę zespołu w pro­
dukcji filmousej —  [rezultaty byłyba 'lepsze 
inny byłby stpsiiatek prasy i publiczności do 
krajowych „arcydzieł” .
'^ 'Przykład konkretny: ^Strachy” , m m  ob­
darzony aplauzem niejual wszystkich kry­
tą ków, wnosi w naszą duszną atmosfęi® 
tiipchę świeżego jpowfejrza^Jest może niezu­
pełnie u d a n ^ a ^ ^ -lk a ż d y m  razić posiada 
znamiona y^yraźnegio wysiłku irtyst.yczjre- 
gp, jest próbąEtwarJenia czegoś, powego i
odmier.npgo od wypłowiałych, nieciekawych
wzótówTm

Sukges tęji tłómaczy sięrtątwoęj „S trachy” 
bowtóm to dgieło młodych awangardzistów, 
ludzi, którzy wspólnie poszli zdobywać po­
zycje, zdawałoby się, że na zawsze opąpp- 
wań.e przez „Ir/anżę” .? Ci ludzie to nie 11® -  
padkowa spółka, ale właśnie prawdziwy 
■zespól o wspólnej, ideologii i tych .sa­
mych poglądach artystycznych. Spotkanie 
,Śię;‘veżyserówi£Cękalskiegp i Szołowskiego w 
atelier z operatorem Wohlem, nie było zbie­
giem okoliczności, Ślę .żelazną konieczno­
ścią . O

WiecIzielKo tym  riSlódzi[filmowcy, że pra­
cą tylko w.fjedy idzie dobrze, kiedy współ­
tw órcy filmu doskonalej się rozum ieją"i wie­
dzą' czego chcą. Kto Sffigj czy film  nie był­
by lepszy, gdyby i scenarzyści wyszli z tej 
sam^j szkoły jtetartu” i Spółdzieln i A u­
torów iFilmowycra’ ?

.Dobrze siusiało',-»,że pierwszy filmB|siW>- 
lowy. dodaj ńjyó jeszcze, produkowany rift. 
zasadach spółdzielczych, ukaz d się: na ekra­
nie. Oby przykład „Strachów ” znalazł na­
śladowców, droga została już poKazana. 
Choć rzećzywdśteść nię%;jest (^a kultywowa­
nia' artyzmu pomyślana,; ..

Aw angarda mianowicie nie może sama 
wziąć na sw'e barki produKcji wszystkii h 
film ów w Polsctajrolę zaś decydującą grać 
Ejrędą nadal oczywiście wytwórnie, którym 
uśmiecha się przede wszystkim dobra k i- 
sa, a nie pociągają ich problemy ani eks­
perymenty artystyczne.

Ńa tym właśnie odcinku musi się wiele 
zmienić.

„Handlowe wytwórnieESSiie m ając ani 
iasno określonego programu pracy ani w ła­
ściwych metod, muszą wpuścić na swoje

zamknięte podwórko element z artystyczną 
inicjatyw ą i Sozffić dotychczasowe sztampy 
m aykatylĘgo tylko myślfer^ia- 
"ątja całym swiecje; producent film ow y jest 

n ip  tylko organizatorem finansowym i ad­
ministracyjnym, ale nadto tym czynnikiem, 
który kooidynuje wysiłki wszystkich współ 
pracowników tworzących fum . Odpowie­
dzialna ta praca wym aga przygotowania 
wszechstronnego, nie tylko handlowego i 
przem ysłow ego^ ale technicznego i arty­
stycznego. Dlatego tak; mało jest na ś , 
cie doMweh /producentów, ci zaś nieliczir 
którzy jednoczą w jgobie zmysł artystycz­
ny, znaw stwo/tdćhniki i spryt li tubowy 
dają murowaną gwarancję, że film y 'ich; 
bę'd'ą udane.

W A m eryi^  llętyryl Zanuch^Pandro B&i- 
mSui, Ś<$m I '(ĘtihlifiWfy w Anglii —  Aleksan­
der Kordu, w Niemczech —  WilllftForfst —  
że wymienimy tu tylko tych kilka nazwisk, 
błyszczących :ia film owym horyzoncie, zwra­
cają na sfebie uwagę nie mniejszą od słyn­
nych gwiazc0fc.ktorskich.

Gjsy w Polsce istnieją producenci, którzy- 
by nie trąbiąc czasu na pożyczanie pienię­
dzy i dyskontowanie weksli, potrafili . zer,j 
brać odpowiedni zespół aktorski i technapz- 
nfe abybwydftbyć z niego, maksimum wysił­
ku artystycznego?

Na pytanie! to —  dać można odpmuiedż 
kylko reer/atifwrią.

Może niezwykle trudne warunki finanso­
wania film ów odmferają tym ludziom fi- 

.zjrezną lwjżliwcść zajęcia się szczegółami 
produkt-ji, je3t jednak bardziej prawdopo­
dobnej? że ci cudotwórcy, którym udaje.' się 
nakręcić obraz nierazy bez pieniędzy,' nie 
m ają zjjvt> \ji'iele poję-ia  o procedurze!ar­
tystycznego tworzenia filmu.

Faktem jestT za w  polskim ateliei wszyst- 
ktil zwala sie na reżysera, który nie [jest w 
s'tan;ie, jeżeli ma dobrzp spełnić własne za­
danie, troszczyć się o technikę montażu, o 
dialog, charakteryzację aktorów, rekwizyty 
i |kt.() innych ważnych i mniej walnych 
spraw. I dlatego' na ekranie —  wszystko 
jest najczęściej niechlubnie posklejane, ipo- 

Jjjzcżjjgolne ^Sceny rozłażą się, film y cierpią 
na chroniczny zanik kręgoślupa, niema żad­
nej mocnej więzi całości.

Większość Vnolskich obrazów robi w r z e ­
nie przypadkowego uszeregowania lepszych 
i gorszych fiagm entówitobok siebie, pijaujaj 
dziwą rzadkościąisą obrazy o wyraźnej kon­
strukcji.

Jeżeli akto[r gra dobrze, to scenariusz] 
[jest slaby, ltięjŚy zaś scenariusz jest nie­
najgorszy", to reżyseria i montaż za wodzą, 

Haiedy montaż poprawny", to znowi dźwięk 
do njwzego. Litanię tę ciągnąć można bez 
końca, bo to prawdziwy „circulus vitio- 
sus” .

Jerzy ToepliPz.



Teatry paryskie.
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fean Cocfeau S traszn i  
rodzice' to teatrze  

des Jim lassadeur

Intryga dość prosta. Miody chłopak, 
dziecko zamożnej burżuazyjnej rodziny, po 
raz pierwszy w życiu nie wraca na noc do 
domu. Rodzice i ciotka oczekują go z nie­
pokojem , snując dom ysły 'w śród nocy. Chią£- 
pak wraca upojony przeżyciem miłosnym.

Okazuje |Hę, że jego bóstwo, Magdalena, 
jest jednocześnie kochanką ojca.

To doprowadza matkę młodego chłopca’  
do wybuchu zazdrości.

Żeby przeciąć fatalny węzeł, w któr^i 
w szyscy^troje zostali wplątani, Magdalena, 
dowiedziawsz^s się, kim jest je j miody ko­
chanek, zgadza się by ją  oczerniono przed 
ojcem  młodego rywala Michałem. Michał 
uwierzył i odsuwa się, od niej ze wstrę­
tem.

Zdawałoby śięfijfże mamy do czynienia z 
typową sztuką sytuacyjną model 1900 rok. 
■ile pod nurtem dość pospolitej i ogranej 
fabuły płynie nurt drugi, symboliczny. Mi- 
tologizacja rzeczywistości, w której lubuje 
się Cocteau, znalazła tu nowy wyraz. Tym 
razem jest to mit o dwuch żywiołach: ładu 
i chaosu, porządku i nieporządku.

Dom, do którego wprowadza nas Coc­
teau, jest uosobieniem nieładu. Panuje mi 
zarówno w głowach jego mieszkańców, jak 

fcy jego zewnętrznym wyglądzie. Łóżka nie- 
slane, stosy brudnej bielizny we w szyst­
kich pokojach, warstwy kurzu na stołach. 
Architekt głowi się nad wynalazkiem ka­
rabinu podwodnego, jego żona Iwonna ca­
ły  dzień snuje się po domu we flanelowym 
szlafroku, rozkochana bardziej w synu, niż 

ąv przyjacielu. Ten syn to też kawał wa­
riata. Tylko ciotka Leonia, niegdyś zarę1', 
czona z Jerzym, porzucona przezeń dla 
szczęśliwszej siostry Iwonny, reprezentuje 
żywioł porządku w tej zwariowanej rodzi- 
n icS lŁ  ile. je j siotra jest zaniedbana, o tj®  
le Leonia jest uosobieniem staranności i 
wykwintu w ubiorze.

Ona jedna stanowi S ob óz  ładu” przeciw­
stawiający śi^ „obozow i nieporządku”  w 

niej burżuazyjnej rodzinie. Do jakiego obo­
zu wejdzie M agdalena? Okazuje się, że ta 
kobieta jest uosobieniem idealnego porząd­
ku, w imię którego zgadza się na swoją 
śmierć moralną w oczach kochanka. ,,Nje-' 
porządek”  zostaję ukarany w' osobie Iwon­
ny. Na początku, sztuki ta dziwna kobieta 
zatruła się przypadkiem przez niedbalstwo. 
W epilogu tru je się naprawdę, gdyż, jak 
mówi, nie m ogłaby przeżyć chwili, kiedy 
je j syn będzie należał do innej.

Twonna umiera, a je j agonia w interpre­
tacji świgtnej artystki pani Demroz, ma 
dużo wst 'ząsającego patosu. Postać he- 
roicznei Magdaleny ze wyruszającym wdzię­
kiem wycieliła pani A licja  Cacea.

tt%. JBassen: „Julja to tea­
trze X  oeut)re

Osią całej sztuki jest właściwie jedna 
scena. Młody poeta W ilfrid zabił się. .legc 
kochanka Julia w sąsiednim pokoju usły­
szała wystrzał, przybfifga, znajduje trupa. 
Julia, kochanka i Egeria tjoety, poświęca sic 
całkowicie uczczeniu jego pamięci. W ydaw ­
ca W ilfrida chce ogłosić jego  biografię, 
przysyła w tym celu powieściopisarza pa­
na Roy, którego Julia gości w swoim donn, 
razem z jego szesnastoletnim synem R bor­
tem.

W ydawca i pisarz snują domysły ,a te­
mat przyczyn samobójstwa W ilfrida. Pierw­
szy nienawidzi Julii i 'je s t  skłonny posadzić 
ją  o morderstwo, Roy zaś przypuszcza, że 
powodem rozpaczliwego kroku był przesyt.

Prawda jest inna, mianowice ta, że Wił 
frid  wróciwszy pewnego dnia z przechadz­
ki o dwi,e godziny wcześniej niż zwykle, za­
stał Julię zamkniętą w swym pokoju z ko­
chankiem, jedynym  przyjacielem donru Mo 
rei.

W rócił więc do siebie i zastrzelił się.
Autorowi sztuki idzie następnie o to, aby 

ten sam los spotkał niedoświadczonego Ro­
berta syna sprowadzonego do domu Julii 
biografa.

Młodziutki ten chłopak chce być poetą;.1 
Nie znając Julii, kocha się w niej skrycie. 
Zgodził się towarzyszyć ojcu tylko poto, że­
by ją  nareszcie poznać. W zruszony je j Iza­
mi, w yznaje je j sw oją miłość w prześlicznej 
pełnej sentymentu scenie. A le pan. Jul 1 
Morel ten sentyment nie imponuje. Pozwa­
la mu tylko jeszcze raz się odwiedzić. W y­
starczy jednak mala niedokładność', w ter­
minie spotkania i oto Robert, jak  niegdyś 
W ilfrid , kierując swe’, kroki do pokoju Julii, 
zastanie drzwi zamknięte...

W raca, otwiera szufladę biurka, chwyta 
za rewolwer...,

Tym razem autor darowuję- nam jednego 
samobójcę. Chłopak zemdlą], zanim zdążył 
wystrzelić.

W ramach tego nieco sztucznego scena­
riusza, autor umieścił kilka charakterów, 
z których epizodyczne lep ie j mu się udaiy 
od głównych.

Wszystkie przeżycia były wcielone z fine­
zja i prawdą przez artystów teatru 
l ’Oeuvre.

S. P. O.



J O H N  F O R S E I  L
u/ -ZzioknoLrma,

O f i c e r ,  ś p i e w a k ,  o r g a n i z a t o r ,

Sztokholm w listopadzie 19S8.
Ubiegły miesiąc obfitował vj podniosłe 

uroczystości, które obchodzono z niezw y­
kłym pietyzm em  na scenach teatralnych, iv 
kinach, radiu, i wszystkich pismach. B yły  
to : 70-o lecie urodzin znanego artysty  śpie­
waka i dyrektora opery JOHNA FO R SEL- 
L A , oraz 80-tecie S E L M Y  LĄ G E RLÓ F, 
słynnej pisarki,lĘzurazeni laureatki Nobla.

John. Foi-sell, oficer; śpiewak operowy, 
światow ej sławy baryton, proftĄor i ostat­
nio dyrektor opeery, zdobył sobie popular­
ność nie tylko w 'Szwecji, lecz nalś całym  
■prwwie śmiecie, zarówno wspaniałym gło- 

g e w , ja k  rów nież, zitakomitą grą  sceniczną.
Kiedy przed 0 - u  laty debiutował w ope­

rze . pisano oj mm, że „n ikt może z mistrzów  
tonów nie. potrafił tak Skupiać na sobie za­
interesowań muzycznychp/i nikt „loże tak  
szybko nie wiwsł w ducha i sym patie pu- 
blibznbści, jak  się to udało Forsellow i” .

Przeszedł vj tryum falnym  pochodzje pra­
wie przezj wSzlistkie s.cęny Europy, obda­
rzany licznymi godnościami i orderami.

Od kilkunastu, lat osiadł na stale iv 
SgtoknolWrie, pcśuńęćając się prufry p ro fe ­

sorsk ie j, ,d głównie kierowaniu (rperą. Na 
jtńmi{staoMHdskii,jwykazał E gjsell niebywałą 
energię i zdołnoSsć orgamzacyjgie. Dzięki 
jego  inicjatyUńe zorganizowano stałe tanie 
ludowe -przedstawienia, oraz. przedstaw ie­
nia, specjalnie dobieranych sztuk dla, 
dzieży.

Opery wystawiane pod kierownict-wem  
Forsella■ stoją na wysokim poziAniie a rty­
stycznym . Posiada on niezwykłe wyczucie 
w  odkrywaniu nowych talentowfpna których  
prawie się nigdy nie zawiódł. W ykształcił 
dużo młodych sił, z których  ostatnio kilka 
zaangażowanych zostało do M ETRO PO LI- 
T A IN E  OPERA H.rlJSE w Nowym. Jorku. 
F okmII znany je s t  ze swych wielkich w y­
magań, uczy tylko tych, którzy odźńiaczają 
się wybitnym głosem, co zaś do adeptów  
operowych-, w szczególności kobiet w ym aga , 
jęszczm t. zw. linii. Mówią, że w jego  ize- 
społe operow ym  niema nigdy artystek  o 
zbyt pełnych kształtach.

Popularność, Forsellu, ugruntoicana na­
leżycie jakjnoidać yn ie  utraciła dotychczas 
,ilia.iżę swego blasku, u. urok osobisty, zaw­
sze .żywyćściąga Stale na jego  w ystępy tłu­
my publiczności.

To też jego dzień jubileuszow y byH-uro- 
czystym  świętem  nie tylko w operze, lecz 
'również wśród n ajszerszej publiczności, któ­
ra zgotowała swemu ulubieńcowi, kreują­
cemu postać hr. A lm avivy w „W E S E L U  
F lG A R A ”  entuzjastyczną owację,

IZuek teatralny na Ł itw ia
R E P E R T U A R  W K Ł A JP E D ZIE .

Teatr K lajpedzki ''-przygotował nastę­
pu jący repertu ar: K. Binkisa —  ,M iody  
las", P. Vaiciaiiasa —  „ Zloty list", I. Sei- 
niusa —  „D yplom aci", A . Casella —  
^Śm ierć na. urlopie” , L. Fodor —  „M ysz  
kościelna” , V. Hugo —  „A ngelo, tyran  z 
Padwyr , poza tym  pro-.jpktu.ie realizację 
M arcela Pagnola —  „Monsieu-r Topaz-ej’ , 
R. C. Sherriffa  —  „K res  ■wędrówki” , W . G. 
Salma —  „D ziew ica  —  minister

P R Z E K Ł A D Y  s z t u k  l i t e w s k i c h .
Sztukę dramatyczną V. Alantasa 

„U.ippanka" tłumaczy na język rosyjski J. 
A. Szaltenis, dla lftsyjsldego teatru drama­
tycznego w Rydze.

A. M. Swinarski w Gdyni tłumaczy na 
język polski komedię litewską Szejniusa 
,,Dyplomaci”  i utwór J. A. Szaltenisa „H m  
mańka M ary a".

JOHN FORSELL



Cuda arlyslycikie A m eryki.

YT O O E K N I Z M M  IJ Z Y C Z NT Y
zdany na kolor i... nogi^

F a n ta styc zn a  sym fonja  
clkzSyięl.U} ruchu i lartD 

•
R AD IO  C IT Y  M ljY lC  H ALL  

■ ‘W fN E W  YORKU .
” Każdy sprawiedliwy Amerykanin po 

Śmierci wędruje do... Paryża”  —  tak brzmi 
przedwojenny jeszcze żart amerykański. 
Obecnie to już jest niepotrzebne: New
Y ork  pobił P a iyż ! Na 6 Avenue, w  t. zw. 
„Centrum  R ockefellera"  powstał super- 
teatr-rewia —  „Radio City Musifi. H all’ ’ ! 
(i.250 m iejsc! Zmiana programu co tydzień! 

jhRrogram trwsffbez przerwy od 11 rano do 
5tej godz. rano następnego dnia!

Już od rana tysiączne tłumy rozpylają 
się przea kilkunastoma kasami, podnieca­
ne snecjalną polityką cen: od 65 „entów 
w dzień do.tżJBaołarów w  nocy. Olbrzymi 
hall imponu jc jj freskami ściennymi 3-pię- 
trowej wysokości, przepychem złoceń i oz­
dób. W obec ciągłości programu, jedna wiel­
ka fa la  ludzi odpływa bez przerwy, a dru­
ga wsiąka na je j miejsca.

Na ulicy upał, ale na widowni stale jed ­
nakowa tem peratura: około 16 stopni C. 
To rezultat „A ir  Conditioning”  —  sztucz­
ne filtrowa nie i ochładzanie powietrza.

Mimo olbrzymich rozm iarów sala nie 
sprawia przytłaczającego wrażenia ze 
w zgW u  na umiai i nowoczesną stylizację 
wnętrza. Światło ukryte w  olbrzymich lu­
kach stropu nie razi oczu w czasie krót­
kich przerw. Fotele głębokie, wygodne, o- 
.świetlone od dołu przy oparciu, z małym 
schowkiem na kapelusz i drobiazgi. Puszy­
ste dawany tłumią każdy krok.

każde przedstawienie składa się z pro­
gramu kinowego i rewii. Ta właśnie rewia 
stanowi chlubę Omeryki i za nin „Radio 
City”  cti-zvm„ło miano „Showplaae o f  the 
Nation" (W idowisko narodu).

W pewimm momencie wznosi się na sce- 
flf z podziemi podium ze 120 osonami or­
kiestry Zależnie od potrzeby podium dzie­
li się na części i ze środka naprz. wznosi 
się ku górze fortepian z solistą Pulpity or­
kiestry oświetlone są w innym kolorze, so­
listy w innym. Światło bierze udział w wą­
tku muzycznym i w miarę rozwoju tema­
tu, oświetlenie zmienia się, tworząc jakąś 
fantasm agorię słuchowo-wzrokową.

Orkiestra zapada się w głąb, a na je j 
miejsce opuszcza się góry balet z gotowymi 
dekoracjami. świetnie zmechanizowane 
,Rookettesgirls”  są jednym sprawnym au­

tomatem. św iatło znowu dokazuje cudów 
Poszczególne rzędy tancerek oświetlone są 
jak  tęcza: I —  rząd pomarańczowy, II —

zielony itd. W czasie ewolucyj, tancerki za­
chowują stale swe barwy.

Reżyserem widowiska jest od kilku lat 
Leon L&onidow, emigrant rosyjski. Deko­
racje Sudiejkina  (również Rosjanin) są 
właściwie tylko szarym tłem dla ciągłej 
zmian-'r nlam barwnych, zachodzących jed ­
na na drugą, zmieniających natężenie, raz 
nieruchomych, to znów roztętnionych ka­
skadami i fontannami.

Teatr posiada Soenę obrotowa i przegród­
kową w  czterech kondygnacjach, pozwala­
jąca na przeróżne kombinacje architekto- 
niczno-sceniczne

Nawet najcichsze pianissimo dochodzi żtó 
sceny do najdalszego m iejsca widowni. To 
zasługa urządzeń akustycznych. W wiel­
kiej am plifikatorm  kontrolerzy dzwiękou i 
regulują stale czystość odbio, u na sali.

Wszystkie urządzenia świetlne są nasta­
wiane automatycznie na próbie generalnej, 
więc całe widowisko musi funkcjonować z 
dokładnością co do centymetra i co do se 
kundy.

„T h e Ne-iĄ York T im ęy’  drukuje wywiad 
z Leonidowem, który oświadcza, że m oż#  
dać swej publiczności strawę artystyczną 
w  najwyższym gatunku, ale form a poda­
nia musi byś zawsze zrozumiała i łatwa. 
Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Erno 
Rapee  me waha się podjąć najtrudniej­
szych, wielkich koncertów muzyki klasycz­
nej i modernistycznej posiada bowiem cał­
kowite zaufanie do światła i choreografii, 
które transponuią dźwięki w uchwrytną i 
plastyczną wizję. W| chwili obecnej (koniec 
listopada) Leonidow wystawa „Sym phony  

| color”  (sym fonię w barw ie), która jest 
urzękająeym cudem światła zastosowanego 
do muzyki modernistycznej, nie możliwej 
inaczej do zrozumienia przez milionowe tłu ­
my przeciętnej, codziennej publiczności no­
w ojorskiej.

W  ten sposób „ Radio City Musie Hall’’ 
W  New Yorku jest najwyższym  osiągnię­
ciem w  Iziedzinie rewii artystycznej na ca­
łym świecie. sic.

J t^ o le r t J tdorley ja k o  a k to r  i  a u to r  
Robert M orley, aktor do niedawna nie­

znany, zdobywa sobie dziś wielkie stanowi­
sko w Am eryce dzięki swej uniwersal­
ności. Odnosząc sukcesy w „Oskarze Mil- 
dzie” , M orley -jest jednocześnie cłrwalony 
przez prasę całego świata za świetną krea­
cję  roli Ludwika X V I w  film ie wytwórni 
M etro „M aria Antonina”  z Normą SLearer, 
według scenariusza Zweiga. Robert Morley 
pisze również sztuki teatralne, a jedną z 
nich wystawiono obecnie z powadzeniem w 
Londynie. T.



TV1 a s i  . ś p i e w a c y  w  A  m e r  y c e

U progu 
wielkiej kariery

Z*,ncik.omiiy śpiewak 
J er^ y  Cz.apUcki uJ Chicago

0

Jfirzy Czaplicki wyjechał da Am eryki, 
f/dzie zeutrigażoiean-y.po raz drugi tut g o ś - : 
chme w ystępy to operne chicagow skiej wy­
stąpi z enigm szeregiem nowoopracowanych  
partyj.

Atąpryku, która kładzie- Mocne podwali­
na pod k-anerę światową, odniosła się do 
talentu na&aego śpiewaka, z iciększą życz- 
liwoścht niż przyjęto  jego  prym icje a rtysty ­
czne u' Polęói, obdarzyła go mituzjazmem  
może nawet bardzie, iyw ioloytim , iiiż-.&pot- 
kulo to w Stanach Zjedn., Jama K iepufę.

lJo pierwśzyth bacznie kontrolowaitkch 
występach w „Civic- Opera", krytycy  z 
„Chicago: Tribune” , „D aily N ew s" czy „T he  
News ArpteHetm" napisali, —  rzecz dziw­
na —  w sw ojej powściągliwości, że Scar- 
pio •«> „T oęce” , nuemiretowany przez Cza- 
jiliekiego był wokalnie i artystycznie zupeł­
n ie .nową postacią, stojącą na- najwyższym  
poziomie, do jakiego przyzwyczaił A m erykę  
Antonio Scotti. Bo róż Czaplicki idzie cią­
gle naprzód , Studiuje ,st idhije, studiuje...

Miody mistrz przygotow ał partie z wiel­
kiego repertuaru, operowego, sobowiązal S-ię 
bowiem do wystąpienia iv operzirchicagow- 
skiej iw partiach dotychczas przaz':siebie nie 

„śpiewanych .
N a inaugurację Sezonu pójdzie -w Chica­

go „A id a”  z Czaplickim jako Am onatrą i 
KŚhfiinytn konkurentem Jana K iepury M ar- 

tinellim-,- pierwszym  tenorem- „M etropoli- 
tain”  w Noiąym Jorku. Czaplicki ',wystąpi 

' następnie- f3«c „Cyruliku” *, „Lohengrinie” , 
„Śpiewakach norym berskich” , „T rystan ie i 
Isoldzio” .

Pod. konies sezonu p rzy jed zig  także Gigli 
i z nim razem baryton wosS! śpiewać będzie 
swoją partię u< „A fryk a n ce” .

■IKRZY CZA PL IC K I

IV Styczniu iy $ 9 ',yozpoczt[U się k on ctó ty : 
co miesiąc do połowy mąi,ca. śpiewać będziff 
Czaplicki po 12 koncef tów, zowumieowanych 
przez N. B roadeastm g. Company w A m e­
ryce. r

Co do występów w „ M etropolitom ” n a j­
słynniejszego i najpówaĄjjjejsspgo teatru  
operowego świata  —  Czaplicki konferował 
już z dyrekcją i engagem ent jego  będzie 
aktualne, od sezonu 19U0.

Po powrpcie do Em\oj)y, CzaplickiMi mar­
cu. sfinalizuje swoje rozm owy Iż-: operą pa 
ryska. (m )

Jan Jyiepura 
ud Mefropclitain Opera  

vJ J J o u j y m  . ,ro*  K u

Praż a am erykańska donosi, że na liście 
zespołu solistów opery nb.wojorskiej „M e­
tropolitami’, znajduje się Jan, Kiepura, któ­
ry  przybędzie w lutym- 1989 do N. Yorku.



K L O N I A  A  B I E A ą C A

P L A N Y  T E A TR Ó W  
STO ŁECZN YCH

Teatr Letni, przygotowu­
je  wznowienie „M adame 
sans gene” . Główną rolę 
zagra Irena Eichlerówna, 
partnerem je j będzie Kaz. 
Junosza Stępowski. Reper­
tuar tego teatru przewidu­
je  następnie „W esołą wdów­
kę” , przerobioną na kome­
dię muzyczną według pier­
wowzoru komediowego Meil- 
haca w  adeptacji Mariana 
z Modzelewską w  roli tytu­
łowej.

Teatr Nowy przygotowuje 
na karnawał komedię an­
gielską „WeeKend” , z udzia­
łem Miecz. Ćwiklińskiej.

W A N D A  W ER M IŃ SK A 
W  O PERZE 

PO ZN AŃ SK IEJ

Znakomita primadonna 
Opery W arszawskiej Wanda 
Wermińska, dzieląc los wie'ę 
lu artystów operowych, dla 
których w operze warszaw­
skiej nie 'ma mibjsca, udała 
się na występy do opery po­
znańskiej.

Ostatnio śpiewała z wiel­
kim sukcesem „Tosk§| pod 
batutą dr Zygmunta Lato- 
szewskiego. Partnerami je j 
byli J. Woliński, A. K ar­
packi, W . Szpinger i J. 
Gruszczyński.

Drugą sensacją poznań­
ską było wystawienie opery 
,,Gio$mda”  z dr Stanisła­
wą Zawadzką w patrii ty­
tułowej oraz z ur Roesler- 
S tok ow sk ąjłm  -Szabrańską, 
Wolińskim, E. Majem i K. 
Urbanowiczem w partiach 
głównych.

PR IM A D O N N A  G .iE C K A  
W  K \TO W ICACH

Z wielką inicjatyw ą arty­
styczną prowadzony teatr 
im W yspiańskiego W.: Kato­
wicach nie zaniedbuje za­
dań muzycznych, jakie cią­
żą iia tej kresowej placówce 
reprezentacyj n ej.

A trakcją Katowic była o- 
pera Bizeta „Carm en” , nie 
tylko ze względu na wystę­

py gościnne śpiewaczki 
greckiej H eleny Nikolaidi 
która zdobyła ostatnio duże 
powodzenie w operze pań­
stwowej wiedeńskiej, ale 
także dzięki pierwszemu bo­
daj występowi operowemu 
w Polsce znakomitego bary­
tona polskiego Jerzego Gar­
dy, który dotychczas śpie­
wał głównie w  teatrach o- 
perowych Włoch i Francji.

Don Josego odtworzył te­
nor Stanisław Drabik.

W balecie wzięli udział 
prima - ballerina Szatkow­
ska i Baliszewski,

N O W Y FILM  
P A D E R E W SK IE G O

Powodzenie film u „Sona­
ta księżycowa” , w którym 
mistrz Paderewski wysiąpił, 
jak  wiadomo, po raz pierw­
szy w życiu przed obiekty­
wem aparatu film owego w 
podwójnej roli aktora i mu­
zyka, otrzyma! obecnie pro­
pozycję nagrania nowego 
filmu.

Po długich wahaniach Pa­
derewski, otrzymawszy
wpierw gw arancję przyję­
cia podstawowego jego wa­
runku, że film  będzie wyre­
żyserowany przez „jego  
przyjaciela”  Lothara Men- 
desa, realizatora „Sonaty 
księżycowej’tSponętną o fer­
tę wytwórni film owej przy­
jął-

Kontrakt zawarty został 
d ro g ą 1 telegraficzną w ho­
telu Savoy w Londynfeł Mó­
wią, że honoriarium mistrza 
wynosi 25.000 funtów  szter- 
lingów tj. około 700 tysięcy 
złotych.

Trzeba dodać, że pierw ­
szą wiadomośe^o tym kon­
trakcie podało pismo pol­
skie w Pittsburgu w opar­
ciu o głosy giełdy film owej 
w Nowym Jorku, która 
stwierdziła, że film  z Pade­
rewskim jest świetnym inte­
resem zwłaszcza w Am ery­
ce.

W . samym tylko Holloyood 
„Sonata księżycowa”  grana 
była w tamtejszych kinach 
18 tygodni.

JRACE MOORE O 
SW OJEJ SZTUCE i O 

SZTUCE... K U LIN ARN EJ

■Grace Moore, gwiazda f i l ­
mowa, którą słyszeliśmy w 
Filharmonii na konceTcitS 
jest zachwycona Warszawą. 
W rozmowach z dziennika­
rzami wspomina mifejwspól- 
ne występy z Janem Kłepu- 
r3 ! iv Nowym Jorku. Śpie­
wała z nim w ^Operze Me- 
tropolitain w ubiegłym se­
zonie part-M Minii w „C y­
ganerii” . Ostatnio tuż przed 
gościną w Polsce nakręcała 
przez 2 miesiące nowy swój 
film  p. t. „L cu ise”  w  Pary­
żu, podług łjśpery Gustawa 
Charpentiera z tenorem Ge- 
orge TilTem pod reżyserią 
Abel Ganęe’a.
Z W arszawy wyjechała do 
Bukaresztu a już 28 grudnia 
wystąpi w operze chicagow­
skiej.

Ciekawe jest, że artystka 
w wołnych chwilach pisze 
na zamówienie amor. firjuy 
pamiętniki i wspomnienia o 
swoic-li sukcesach artystycz- 
nytfij podróżach egzotycz­
nych i... kucharzach. Delek­
tuje się głównie kuchnią hi­
szpańską, francuską i po­
lu łn.-amerykańsl/ąircz

KŁOPOTY fTpŃI 
R IE F FE N ST A H 1.

W AM ER YCE

Fachowe pisma niemiec- 
ckie przynoszą -mnóstww 
szczegółów, dotyczących 
przyjęcia realizatorki f i l ­
mu „Olim piada”  Leni Ref 
fenstahl z okazji je j pobyj, 
ty  Wi Nowym Jorku.

Równocześnie techniczne 
pisma nowojorskie donoszą, 
że właściciele wytwórni f i l ­
mowych w Hollywood nie 
zezwolili artystce na zwie­
dzenie swoich zakładów f i l ­
mowych, a to na znak pro­
testu przeciw ostatnim w y­
darzeniom wewnętrznym w 
Niemczech. Z drugiej stro­
ny manager reżyserki nie­
mieckiej rozesłał do prasy 
wyjaśnienie, że Leni Rief- 
fenstahl nie zabiegała ja ­
koby o zezwolenie na zwie­
dzenie warsztatów film o­
wych w Hollywood.

Komu tu wierzyć?



Kleksy Okruchy

T r u b a d u r  n a  m i g -  

„ o P era z Poznania <c

Tak się zdarzyło, że równocześnie w Ka­
liszu i ...w Londynie wprowadzono w błąd 
publiczność, spragnioną wrażeń muzyki o- 
perowej.

W  Londynie zachorował nagle na gardło 
znakomity tenor angielski William 0 ’Con- 
nor, który miał śpiewać®;,Trubadura” . Sa­
la była przepełniona W tych warunkach 
dyrekcja, nie chcąc stracić poważnych za­
robków, zdecydowała si™ na zastosowanie 

H dubbingu” , która na tym polegał, że 
0 ’Connór był na scenie i grał na migi, po­
ruszając wargami a za reeeną śpiewał je ­
go kolega Frank Muekings. Rezultat był 
świetny, bo niezorientowana publiczność bi­
la brawa, choć widowisko nie posiadało ar­
tystycznego sensu.

Gorzej poszło prywatnej imprezie byłego 
dyr. opery pozn. p. Zygmunta W ojciechow ­
skiego w  Kaliszu.

Jak donoszą pisma miejsco\Ve, wystawio­
no w Kaliszu „Straszny Dwór”  z udziałei i 
„orkiestry” , złożonej z fortepianu i jednych 
skrzypiec, przy jj«zym afisze zapowiadały 
przyjazd „O pery i operetki z IJóznania” . 
Zwabiona publiczność doznała zawodu.

Naturalnie praw dziw a/opera w Poznaniu 
była zmuszona rozesłać sprostowanie, aby 
się uchronić przed krzywdzącym zarzutem 
bagatelizowania sobie publiczności kali­
skiej. Równocześnie także, kuratorium okrę­
gu szkolnego poznańskiego prześtrżegło in­
spektoraty. Szkolneyti szkoły pńzed popiera­
niem tego rodzaju widowisk, jako „niesto- 
jących na żadnym p o z io m ® .

Z podobnej lekkomyślności antręprene- 
rów, szukających wśród publiczności pro­
wincjonalnej łatwego zarobku zrodziło się , 
Jeż przed kilku laty groteskowe wręcz w y­
konanie opery moniuszkowskiej w Katowi­
cach, gdzie przygodna impreza operowa da­
ła , Halkę”  bez... Halki. Zamiast primadon- 
ny... grał gramofon.

Kazimierz W  ierzyński 
o filmie

Kazimierz Wierzyński, znakomity poeta, 
akademik Literatury, daje w jednej ze swo­
ich recenzyj taką analizę k ipem atografii:

„K ino i  jegoKpkoliee, 6to najciemniejszej 
zbiegowisko głupoty naszych czrfsQiv. Za­
raźliwy kretynizm mtej peryferii pseiidocir- 
tystyeznej, która przez SQ lat produkcji 
śfitaMoweji":&itje ■udem czy zdołała wy­
produkować %() fihnńtę' godnych, by je  za- 

fticzyć do prawdzniuwi B tuki, ten kosmicz­
n y  jjdiatfy^m, zawarty pustce film u i ha­
łasie 'ij.cokół niego rosbrĘSjezamym, tt naj- 

\ffi(t/Żriie,jszi/ ideał, to szczyt, kultury... W y­
starczy mieć. nos, dobihe wychodząc^ ua 
fotografii, by „m arzyć o skuw e” ; w ystar­
am) poświecić ładnym kolanem, by podej­
mować wyprawy fa-Ą/sowe” .

Tak ostrej i zjadliwej oceny świat fil­
mowy jpszcze chyba- nigdy nie czytał!

Rodzińskiego
Znakomity dyrygent polski Dr. A rtu r Iłu  

(Izijiski, który zajjął jedna z najwybitniej-; 
szych stanowisk kapelnustrzowskich w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Polip; zamie­
rzając w  dalszym ciągu szerzyć muzykę 
polską na terenie! amerykańskim nie może 

jżnikąd dostać najnowszych polskich kompo- 
zyćSib przeciwieństwie do tego za­
niedbania naszych czynników muzycznych, 
zarzucany jest ustawicznie mnóstwem u- 
tworów muzyki czeskiej, jugosłowiańskiej, 
francuskiej i węgierskiej,): z prośbą o przy­
jęcie ich do program ów koncertowych w 
Ameryce.

Pola N egri w A fryce
Na pokłaclż-M okrętu. „ Cittu di Oejioua" i 

jirzrjjiyylfi. do Trypoliim Pola N egri, if
Zamierza ona odbyć kilka ■wytńeęsek w 

głąb pnistyrcmiithijiikiej. Wiadomość o przy- 
jeźfMie Foli N egri do Trypolisu wywołała 
zrozumiałą łfenStgcję ze względu na kolpor­
towane niedawno pogłoski o rzekomym  
aresztowaniu artystki.
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MIECZYSŁAWY FOGG  

W  A M E R YC E .

Popularny piosenkarz-, 
znany z p łyt gram ofono­
wych i w ystępów  radiowych, 
i chóru Dana, MieczysląujjS 
F ogg, wybrał sięKna uą/stę- 
Pi) gościnne sam do A m ery­
ki Północnej —  i jak  dono­
szą tam tejsze pisma polskie 
jadctc nieomal w ślad za 
triumfalnie przyjm owaną  
drużyną chóru Dana, popi­
su je się jako „dodatek”  do 
programów iv kinach pol­
skich.

Obecnie w ystępuje F ogg  
na scenie Teatru  „ W ilson”  
iv Detroit, gdzie, główną 
atrakcją, jest równocześnie 

'ifiirn, polskiej produkcji 
„ D w ajiffłodzieje”  —  czyli 
„R obert i  Bertrand”  z E u ­
geniuszem Bodo i  A . D ym ­
szą.

W  związku z podróżą ' 
M ieczysława F ogga  pisma 
polskie, nie szczędząc po­
chwal śpiewakowi, w skaztĘ/j 
ją  na odrębność charaktery  
tych popisów, które nie się-'.' 
ga ją  c-o praioda ivyżyn po­
w ażnej sztuki śpiew aczej, 
mają jednak sw ój miły w y­
raz i ton.

HISTORIA T EA TR U  
LITEW SK IE G O .

W  ogłoszonym pr&EMfflni- 
w ersytet Witolda. Wielkie--d 
go w Kolonie, programie 
najbliższych prac nauko­
wych przewidziano i.urucho­
mienie katedry historii kul­
tury Litw y. W  dziale ury- 
dawniezym zwraca :uąv‘agę 
Zapowiedź ukazania się pra­
cy prof. wydziału humani­
stycznego tego mmóerby te­
in B. Srogaśa p t . : „H  i- 
s t o r  i, a i  e d t r  u l i- 
ł. e w s 1k iJtę 'g  pi’, która 

''!gżbogaci nliewątpliww, do­
robek kulturalny L itw y j ia  
tym odcinku.

FILM Y POLSKIE  
ZDOBYWAJĄ. R YN E K  

AM ERYKAŃ SKI.

Dzięki zorganizowaniu  
Tow. Polsko - A m erykań­
skiego w N ow ym  Jorku dla 
importu film ów polskich do 
Am eryki, każdy prawie lep­
szy film  polski w ędruje za 
Ocean.

W  N ow ym  Jorku, Chica­
go, Bostonie, D etroit, Cleve- 
la-nd, P ittsburgu idzie jeden  
polski film  po drugim. Cen­
trala. noieojorska rozsyła te 
film y managerom na pro­
wincję, gdzw istnieją agen­
tury, robiące na polskiej 
produkcji wcale nłgzłe in­
teresy.

W edług prowizorycznych  
obliczeń powstało 200 kin 
polskich na terenie wy- 
chodźtwa polskiego w A m e­
ryce Północnej. Ostatnio nie 
ma wśród tych  kin praw je 
ani jednego, któreby nie 
grało „ Znachora”  i „K oś­
ciuszki pod Racławicami” . 
Jedno tylko miasto D etroit 
daje równocześnie obecnie 
takie film y : „Znachor” (w  
teatrze Zelah), ,,Kościusz­
ko”  (w  teatrze M artha  ł-Fs- 
hington), „P ani minister 
tańczy” (w, teatrze Chopin) 
j  „R oberta  i Bertranda”  (w  
teatrze W ilson).

S Z T U K I L IT E W S K IE  
D L  L M ŁODZIEŻY.

Znany litewski autor ba­
jek  dla dzieci i młodzieży 
W i t o l d  B  i c  z i u n a s 
przygotow ał do druku czte 
roaictową sztukę sceniczną 
dla młodzieży pt. „T  e v y- 
rlśi[ i r D  i e v a s”  („B óg  
i O jczyzna” ) .  Sztuka skła­
da się z 10 obrazóio. Za 
fabułę posłużył autorowi 
piękny żyivol św: Kazimie-, 

%za Jagiellończyka.
W yszła niedawno sztuka 

-aeieniczna .7. D o v i d a j- 
t i s iff.i pt. „G  e lwa ż i- 
il i f  r  e j  e t a 3}’ („Ż e ­
lazny trójką t” ) , osnuta na 
tle litewskich- walk niepodle­
głościowych w 1920 r.

W stęp do te j sztuki napi­
sał reżyser  Litew skiego Te­
atru Państwowego w Kow- 
ni$ "B. Dauguvietis, tstronę 
dekoracyjną opracował a.rl. 
mla. Stefan Żukas. (K ur. 
W  i i ) .

„L A T O  W  N O H A N T ”
W  SZTO KH OLM IE  

I  L O N D Y N IE

Znana sztuka Jarosława 
Iwaszkiewicza „L a to  w No- 
ha-nt”  została zakontrakto­
wana przez teatry drama 
tyczne w Sztokholmie i Lon­
dynie. Zainteresowanie w y­
mienionych teatrów, po za­
poznaniu się z treścią utwo­
ru jest tak wielkie, że sztu­
ka ta z pominięciem przy­
gotowanego już repertuaru 
rodzimego, wejdzie na afisz 
jeszcze w  bieżącym sezonie 
zimowym.

„P R E Z Y D E N T  SALOM ON
—  P A C Y F 1K A T O R E M  

E U R O P Y ”

Biblijny Salomon ożył na 
scenie w wyimaginowanej 
postaci „prezydenta” , który 
w  nowym utworze teatral 
nym Jana Giraudoux p. t.: 
„ Cantiąue des cantiąues" 
jest paeyfikatorem  Europy. 
Jest to zmodernizowana 
przeróbka historii Salomona 
m ające i za tlo miłość kró­
la do Sulamit, która w  tej 
nowej sztuce nosi imię F lo­
rencji. Miłość do Salomona 
nie stanowi dla Florencji 
żadnej przeszkody w szuka­
niu romantycznych przygód 
z niejakim Jeremiaszem.

Sztuka ta idzie na dopeł­
nienie programu wieezoro 
wego widowiska w  konser­
watywnej „Komedii Fran­
cuskiej.-’ .

1 CZESI PISZĄ D R A M A T  
O H ITLERZE.

Czeski dram aturg Franci­
szek Zavrel, znany z wysta 
wionego niedawno w Pra­
dze dramatu p t .: „C hry­
stus” , pisze obecnie nowĘ 
sztukę teatralną, osnutą 
dookoła postaci Hitlera Po­
dobno ma to być dramat o 
podłożu sensacyjnym. Wy 
stawi go —  jak  słychać —  
Narodni Divadlo.



R o z m ie s z c z e n ie  s ił a r ty s ty c z n y c h
w t e a t r a c h  p o l s k i c h  (S ezon  1988/39). 

(zob. pocsytiek list,/ zespołów w nr. 1 „R am py” ) .

TEATR IM. k. H. ROSTW OROW SKIEGO 
W  BYDGOSZCZY.

Dyr. Aleksander Rodziewicz.
Bystrzyńska Maria, Domańska Jadwiga, 

Dębicz Stanisław (reż .), Domosławski Ma­
rian (.reż.), Dembowski Kazimierz, Krz\ 
wieka Helena, Lochman Stefan. Morozowi- 
e.zowa Natalia, Malatyński Stanisłaty',i Okoń­
ska Jadwiga, Rosłan Bolesław, Sobotkow- 
ska Janina, '"SJzafrański Edmund (ież .), 
Skwierczyński Leopold, Tatrzański Michał 
(reż ), Wańska Hanna, Winczewski Stani­
sław, Rodziewicz Aleksander (dyr.), Dre- 
w icz Stefan, Kownacka Lidia, Kowalczyk 
Edward, Skirgiełło - Jaoewicz Olgierd, Boń- 
cza Wanda, Barda Ludwik, Kuźmiński Ta­
deusz, Zwoliński Wacław.

TEA TR IM. W YSPIAŃSKIEGO 
W KATOW ICACH.

Dyr. Marian Sobański.
Biegański W iktor (reż .), Brandt Kazi­

mierz, Bronowska Bionisława, Brochwicz 
W ładysław, Godlewski Marian (reż .), Jar- 
nutowski Józef, Jastrzębski Marian, Kara­
siński Edmund, Kostrzewski Stanisław, 
Kwiatkowska Irena, Martini Janina, Prze- 
biński Władysław, Rozwadowska Helena, 
Siemaszkowa Wanda (reż .), Snay Janusz, 
Stanisławska Wanda, Stróżyńska Wanda, 
Tatarkiewicz Konstanty (reż .), Tatarkie­
wicz Jerzy)- Tokarski Zygmunt, Tomaszew­
ski Kazimierz, Walterówna Maria, Winiasz- 
kiewicz Józef (Też.), Bełkowska Halina, 
karecka - Skassowna Ewa, Kacsowski Bro­
nisław, Nowicki Jan, Szabelakówna Irena, 
Żukowski Antoni, Tomaszewski Wiesław, 
Rycharski Antoni.

TE A T R Y  M IEJSKIE W ŁODZI.
D yrekcja: Kazimierz W roczyński 

i Hugo Moryciński.
Arnoldt W iktor, Biesiadecka Janina, Bie- 

siadecki Zygmunt (reż .), Bończa Zygmunt 
(reż .), Chojnacka Jadwiga, Czerwiński Ed­
ward, Dąbrowska Maria, Dąbrowski Broni­
sław (reż .), Dąbrowski Edward, Dejuno- 
wdez Kazimierz, Du.iajewska Antonina, Go- 
sławrska Jadwiga, Górecki Adam, Guryno- 
wdez Wadawy Hańcza W ładysław, Kondrat 
Tadeusz, Kopczewski Jerzy, Kossowska Ju­
lia, Krasnowiecki Władysław (reż.), Lesz­
czyński Karol, Ludwiżanka Barbara, Mali­
nowski W acław (reż .), Matuszkiewicz W ło­
dzimierz, Modrzeński Wacław, Mroziński 
Jan, Niwiński Jan, Nowosielski A dolf, Pą- 
gowski Konstanty, Pietraszkiewicz Leon, 
Pluciński Michał, Połomska Ada, Sipiński 
Stefan Skubniewska Alina, Starkówna Ire­
na, Skrzydłowska Hilda, l\: ilińska Nina,. 
Winawer Jozef, W roncki Stefan (reż.) A 
W ybrańska Zenobia, Zoner Mieczysławy Że- 
romska Wanda, Życzkowska Zdzisława, Ł a -"

będzki Karol, Doree Halina, Dywińska Żu­
la, Ippoidtówna Heltna, Korwin Kazimierz, 
Plucińska Jadwiga, Polakówna Janina, Reń­
ska Barbara, Wichniarz Kazimierz, Zasa 
dzianka Ada, Moryciński. Hugo (reż .), Sie-/,'ł 
zieniewski Stanisławy Skwrarska Władysła 
w7a, Szymański Zdzisławy Nowak Marian, 
Łuczak Zygmunt.

TEA TR MIEJSKI W KRAKOW IE.
Dyr. Karol Frycz i Dyr. Eugeniusz Bujański,

-Bednarska Maria, Białkowski Tadeusz!1 
Burnatowicz Tadeusz, Bobrowski Juliusz, 
Czajkowski Stefan. Fabisiak Kazimierz, 
Fuzakow7ski Antoni, Frycz Karol (dyr. 
art.), Jaroszewiska Zofia, Jaroń Janusz, Ja­
nikowska Bronisław7a, Karbowski Józetifi 
(reż .), Kolwas Wacławy Korecka Jadwiga, 
Macherski W łodzimierz, Matusiakówna Ali 

Beja, Modzelewski Zygmunt. Mrożewski Zdzi­
sław, Niedziałkowska Wanda, NowTakowrski 
W acław (reż.), Opaliński Kazimierz (reżn] 
Pawłowska Romana, Radulski Wacław 
(reż.), Romowicz Julia, Ruszkowski Ludwik, 
Stępniowski Józef (reż. opery), Szubert Ka­
zimierz, W oźnik Władysław7, Wroński Ro­
man, W ernicz Janina, Ziejewski Janusz, Ar- 
czyńska Maria, Bielska Hanna, Brochocka 
Hanna, Possart Apolinary, Jabłonowska Ja­
nina.

TEA TR POLSKI W POZNANIU.
Dyr. Władysław Stoma.

Andrzejewska Roma, Barwińska Zofia, 
Czarnecka Helena, Czechowska Helena, Dy- 
trych Lucjan, Dzw7onkowski Aleksander, 
Jaglarz Roman, Kalinowski Czesław7, Kier- 
czyński Ryszard, Konarski W ładysław, 
Koreck' Kazimierz (reż .), Neubelt W łady­
sławy Noskowski Zygmunt (reś1.), Pasz­
kowska Irena, Przystański Kazimierz, Pod­
górska Antonina, Rewrkowski Zygmunt, Sto­
ma W ładysław (dyr.), Szyndler Jerzy 
(reż .), Żbikowska Katarzyna, Serwiński 
Mieczysław, Wieczorkowska Elżbieta, Zin- 
tel Zygmunt, Łuczak Tadeusz, Chodakow7- 
ka Hanna, Świderski Ja.i, Szalawski A n­

drzej, Szyszko - Bohusz Kazimiera, Jasie- 
ozek Mieczysławy Bilski Adam, Szpingier 
Zygmunt, Baronówna Jadwńga.

TEA TR ZIEM I POMORSKIEJ 
W  TORUN IE.

Dyr. Władysław7 Bracki.
Bracki Władysław7 (dyr.)’," Bracka Lucja­

na, Cybulski Maksymilian. Dowmunt M ie­
czysław (reż.f;1? K lejer Józef, Ładosiówna 
Irena (reż .), Małkowska Hanna (reż.),77(d e ­
karski Antoni (reż .), Wasilewski Józef, 
W ilkoszewska Maria, '-Strzelecki Czesław7 
(reż .), Butryn. Seweryn, Leśniowski Jan, 
Cybulska Stefania, Gołaszewska Mira, 
Piesch Hugo, Przysiecka Anna.



P R O G R A M Y  T E A T R Ó W  
S TO Ł E C Z N Y C H

łTbATR POLSKI
Ul. Słowackiego —  tel. 535-75. 

Dojazd tram wajam i 0, 1, 14, 9, 18, 
25, autobus Pomnik Kopernika —  Żo­
liborz. Autobus nocny do Otwocka 

o godz. 23.20.

Sztuka Jarosława Iwaszkiewicza w 4 
aktach

,,M askarada'
Historia ostatnich dni życia Puszkina 

Główne role żeńskie g ra ją :
Nathalie —  SM OSARSKA  
Aleksandryna —- A N D R YC Z Ó W N A  
iGatherine —  W O SKO W SK A  
K a lia  —  GRABO W SK .

W męskich rolach w ystępu iSaS  
Puszkin —  W Y R Z Y K O W S K I  
Car —  K R E C Z M A R  
Puik Damzas —  B Ę SZ Y Ń SK I  
W ydawca T. C H M IE LE W S K I  
Baron —  BO N E C K I  
żukowski —  W O SK O W SK I  
Łanskoj —  W IL A N O W S K I  
Rzecz wyreżyserował: E. Wierciński.
s n  3 W 9 .  i O o o o ^ a ^ o o o o o T y .  

„  g a ł ą z k a  R o z m a r y n u  "

Sztuka wASJ obrazach 
Zygmunta Nowakowskiego 

Komendant plutonu: Obyw. W il —  
Z D Z IS Ł A W  K A R C Z E W S K I  

Żołnierze plutonu:
Obyw. Histrio —  J. K R E C ZM AR  
Obyw-. Grotger —  ./. K A L IS Z E W S K I  
Obyw. Brzytwa —  J. KWAK DRA T 
Obyw. Iskra —

J. W OSZCZERO WICZ  
Obyw. Beton —  W L. K A C Z M A R S K I  
Obyw. Goljat —
Obyw. Sas —  'K ^ W IŁ A M O W S K I  
Obyw. Juhas —  J. P IC H E LSK I 
Obyw. Parzenica —  TAD . K A Ń S K I  
Obyw. Ciupaga —  M. W O ŁY Ń C ZY K  
Obyw. Józek Słowikowski, uczeń —  

J. M A ŁG O R ZE W S K I

Obyw. Soboń, chłop — T F IJE W S K I  
Obyw. Kowolski —  R. ŚLIW A  
Obywatelka Sława —

I. M A L K IE W IC Z -D O M A Ń S K A  
Ciocia _  H ELE N A  BU CZYŃ SKA  
Obywatelka Nike —

M U LA W GJDALIŃSK  1 
Obywatel Zadora —

S T E F A N  M IC H A L A K  
Obyw. sekcyjny —  JÓZEF K E M PA  
Obyw profesor —  M. ^N A W R O C K I 
Obywateli w binoklach —

JÓZEF KORDO W SKI 
Obywatel garbaty —

BRON ISŁA  +!' LIPS K I  
Obyw. Samson —  K. D O R W SK I  
Doktor —  LU BO M IR JABŁOŃ SKI 
Zugstuhrer —  JE R Z Y  CH O D ECKI 
Landszturmista I —

K A R O L W O JCIECH O W SKI 
Landszturmista II ■—

M IE C Z Y S Ł A W  N A W R O C K I  
Instruktor —  W. W A R O C Z E W S K I  
Kapucyn —  JE R Z Y  W O SK O W SK I  

(Słowikowski, właścicieli cukierni —  
TA D E  U$Z CH M IELE  IKSA' I 

Pani Słowikowska —
JA N IN A  M U N CLIN G R O W A  

Zosia Słowikowska —
V.’.'STANISŁA W A S TĘPN IÓ W N A  

Panna Mania — LID IA  WYSOCKAL 
Dziedzic —  R O M A N  D EREŃ  
Aptekarz —  A L . B0GU SIŃ SK1  
Mecenas —  S. B U T K IE W IC Z  
Prezes —  S. B U T K IE W IC Z  
Konsyliarz —  117.YC R A P A C K I  
Generał austr. —  JE R ZY  R Y G IE R  

.Chłop —  S T A N IS Ł A W  ŻELE Ń SKI 
Kapitan Staniecki —  K. D O R W SK I 
Jeniec —  M AR. Z A JĄ C Z K O W S K I  
Gość 1 —  K A Z IM IE R Z  GEM BICKI 
W artownik —  I  . W O JCIECH O W SKI 

Tlo dekoracyjne: St- Śliwiński. 
Rzecz wyreżyserował bardzo cieka­

w ie: Aleksander W ęgierko.



T E A T R  M AŁY
Ul. Jasna 5 —  tel. kasy E)ip£89. 

D ojazd autobusami G oraz tram wa­
jam i cu rogu Złotej lub lito-Krzyskiej 

Początek codziennie o godz. 20.00 
Komedia w  3-ch aktach W iktoryna 
Sardou i E. N a jac ’a w polskim 
przekładzie Antoniego Cwojdzińskiego

,,Rozwiedźm y się“
Na czele obsady aktorskiej, w  rolach 

małżonków des Prunelles —
A L E K S A N D E R  W ĘG IERK O  

i JA N IN A  R O M AN  ÓW NA  
Przyjaciela domu gra —

W O JCIECH  W .pJTECKI 
W  rolach epizodycznych w ystępują: 
jako pan Clavignac —

S T A N IS Ł A W  G RO LICKI 
jako mężatka de Volfontaine —

H E L E N A  BU CZYŃ SKA  
jako wdówka de Brio,me — IR E N A  

M A L K IE  W ICZ-DOM  A Ń S K A , 
jako pan Bafourdin —

A L E K S. BOGUSIŃSK1 
jako Panna Lusignan —

H A N N A  PARYSIIAY/CZ  
komisarzem policji jest —  

____________JU L IA N  K R Z E W IŃ S K I

Całość wyreżyserował
A L E K S A N  DER W ĘG IERK O

Fortepian „BABU GRAND*' 138 cm
Mały wym iar — wielkie 
powodzenie. — W spaniały 
dźwięk, przyjem na gra, 
nadzwyczajna jakość, a 
przy tym zadziwiająco ni­

ska cena.

Sprzedaż na dogodnych 
warunkach kredytowych.

 B. SOMHERFELD

Skład fabr. M ARSZAŁKO W SKA 83.

JSJouOe periodyki kulturaln#
„C O M O E D IA ”

W W ilnie powstało pismo poświęcone, 
sprawom sztuki i, kultury współczesnej w y­
dawane przy współpracy teatru na Pohu­
lance, p. t. „Combedia^fi bliskie sprawom 
regionu Wileńszczyzny.

Nowe pismo pragnie najobszerniej 
uwzględniać zagadnienia sztuki teatralnej

ED M U N D  SZYM A Ń SK I 
długoletni kierownik Sekretariatu Teatru 

Polskiego i Małego.
(do artykułu: 2Ó-lecie Teatru M ałego).

1 fk  TE A TR  M A Ł Y

komedia w 3 aktach A. Cwojdzińskiego

„ T e m p e r a m e n t y "

(Teoria Kreczmera)

Henryk —  ZB. ZIEM BIŃ SKI 
.Romek —  JA N  KURN AKOW 3& Z  
Olga - IREN A BO RO W SKA  
Zygmunt —. WOJ. W O JTECKI 
Jadzią —  ZOFIA ŃAKÓ$ĘCŹ$tj,\  
St-efcia LID IA W YSOCKA  
Hanią!; —  H A L BU CZYŃ SKA

Reż.: ZBIC. ZIE M B IŃ SK I 
Dekoracja: ST. Ś LIW IŃ SK I 

Obrazy- demonstrowane na scenie 
pędzla Rafałowskiego.

i literackiej, poża tym omawia pjaś^ykęg 
film . fotografię.

Zeszyt pierwszy poświęcony! został —  
związku z premierą „ WipewoleniuP w W il­
nie —  Wyspiańskiemu. Na temat ten dru­
kują artykuły: Jerzy Zagórski; W. Zawi­
stowski, L. Pobóg- - Kie]ąnowski,--J. WjSszo- 
mirski, T. Niesiołowski i inni.

O ile pism o utpwali swój byt —  stać się 
może poważną placówką kulturalno-regio- 
nalna.



TEATR NARODOW Y
P la c  T e a t ra ln y  —  tel. k a s y  670-60.

C o d z ie n n ie  
P o c zą te k  o g c d z  29. k o n ie c  o  go d z . 22,45

„ S  z a !  a  ń ó t  w  o "

Sztuka w 3 aktach ile 1’eyrel-Chappuis 
Przekl poi. Leona Pomirowskiegc 
Gentrama postać sztuki Elzbietc gru. 

IR E NA EICH LERÓW NA
Jej matkę, gama Cog —

M A R lA  D U L Ę B IA N K A  
Lekkomyślna kuzynkę Murte — 

ELŻB IETA  BA R S ZC ZE W S K A  
Lhoic siostry Aurelię i Zuzannę— 

SE W E R Y N A  BRONISZÓW  N A  
ZOFJA M AJsYNlCZÓW NA  

Rolę męża M arty —
TAI). BIALO SZCZYŃ SKI 

Młodego amanta Murka — 
M IE C Z. M IL E  OKI 

Służącą —
lO D  I- K O P IŃ S K A __________

Rzecz dzieje się współcześnie 
w małym francuskim miasteczku.

Tło dekoracyjne stworzył art. 
mai. Andrzej PRO N ASZKO . -  

Całość wyreżyserował
Antoni CWOJDZIŃSKI.

TEATR NO W Y
Plac Teatralny —  tel. kasy 64b-92. 

Początek codziennie o godz. 20.00
—  koniec o godz. 22.45.______________
Komedia w  3 aktach (4 obrazach) 
J. B. Priestiey’a w przekładzie pol­

skim J. Rylskiej.

„ L Ł o t y  d & ó z c z "

W  ciekawej aktorskiej obsadzie w y­
różnia się A L E K S A N D E R  Z E L ­
W ERO W ICZ, odtw arzający głów ­
ną rolę Daniela Redferna.

Jego żone, Dorotę gra
' W AN D A  JAR SZ E W S K A . 

Elsie, ich córkę —
IRENA W. 1S IU TYŃ SK A . 

Bernarda Baxley —
JAN  CIE CIER SKI. 

Panią Baxley —  M A R IA  G ELLA. 
Harolda Russa —•

TA DEUSZ WES.O ŁO W SKI. 
Pana Stacka —  A R T U R  SOCHA. 
Sierżanta —

H E N R Y K  R Z Ą T K O W S k l.

Rzecz dzieje się współcześnie w 
Anglii. Rez. A L . Z E L W E R O Y  ICZ.

N IE D Z IE L N E  P R Z E D S T A W IE N IA  
PO POŁU DN IOW E D. 11 /X II. BR,

Teatr Narodowy o 4 —  „Szaleństwo” . 
Teatr Nowy, o 4 —  „Z loty  Deszcz". 
Teatr Polski, o 3.30 —

„ Gałązka Rozrnan-yn u” . 
T6btr Mały, o inSO —

„ Rozwiedźmy śię” . 
Teatr Letni, o ł —  „J6(m”..
Teati- Kameralny, o 4.1ó —

„Rodzeństwo T hierry” . 
Teatr Ateneum, o 4 —
Teatr,M alickiej o 4.15?—

„Trafika Pani Generałem),ej” .

TEATR NARODOW  r
Komedia Aleksandra Fredry

..Z e bi s t w ’
W roli Rejenta Milczka —

JÓZEF CH M IELIŃ SKI 
Czesnik —  JERZY LESZC ZYŃ SKI 
Podstolina —

M IECZYSŁA W A ć  W IKLIŃ SKA  
Papkin —  ST. S T A N IS Ł A W S K I  
Para młodych, Wacław i K iara —

■IERZY R O LAN D  
i K A R O L IN A  LU B IEŃ SK A  

Murarz FR, D O M IN IA K  
Perełka —  CH M U RKO W SKI

TEATR MALICKIEJ
Karowa 18 —  tel. 5.20-99. 

Dojazd tram wajami T, O, 1, 2, 3,
___________o, 14 ,'18, 19, 25.___________

Codziennie o godz. 8.15) koniec o 
godz. 10.40.

Komedia w  3-cl. aktach (5 odslo 
nach) Rus Fekete’go w  przekładzie 
polskim E. Gałuszkowej.
Trafika pani 

generałotre}
W roli Generałowej, właścicielki tra ­

fik i -  Z. O RD YŃ SKA.
Jej córki g ra ją :

Uóerthy —  M A R IA  M A L IC K A . 
jLola —  E. STOJO W SKA. 
Antoniego, męża Loli —

H, M O D R ZEW SK I 
Hrabiego —• K A R O L  B E N D A.
Ojca. —  J. N O W A C K I.
Pannę Mitzi —  ,/. PO R ĘB SK A. 
Ekscelencje —

M. B A Y  R Y D Z E W S K I  
Urzędnika skarbowego —

A . M A N IE C K I  
Hindenburga —  T. F IJE W S K I. 
Karola —  R. Z A W IS T O W S K I. 

Reżyseria — Karola Bendy.



TEATR LETNI
Ogród Saski —  teł. 6.40-80.

Początek przedstawienia o 20.00. 
Komedia w 3 aktach Michała Durana

W roli {/łownej 
Barbara Bo w

W tytułowej roli gwiazdy film owej 
MA R IA  M O D ZELE W SKA  

Partner je j  jako Raimund Larrien 
K  \Z. JUNOSZA ST Ę P O W S K l 

Jednego z mężów Barbary gra —  
S$ ą T E F A N  R N Y D ZIŃ SK I 

Sekretarkę gwiazdy —
STAN ISŁA  i p i  MA S lM Y S K A  

Okspasiana —
TAD EU SZ F R E N K IE L  

Perrachona —  ST. JAW O R SK I. 
Kucharza —  'ZEJDOW SKI.
Szefa restauracji —  JÓZEF K E M PA . 
Lavesne’a —  W Ł. W IĘ C K O W SK I. 
Kelnerów —

F E L IK S  N O R S kI  
i S IA N I  S Ł A W  KUSTOW SK1. 

F o to g r a fa '—  JANU SZ TOM ASIK.

Dekoracje Si. Jarockiego. Całość o- 
pracowal reżysersko

TEO FIL TRZCIŃSKI.

TEATR KAMERALNY
U). Senatorska 29 —  teł. 213-87. 

Kasa Teatru czynna od 12-2 i 17-19.
Dojazd tram wajam i: M, T, P, B, 17, 
14, 4, 5, 1, 19, 21, autobus. Autobus 
nocny z PI. Teatralnego do Otwocka 

o godz. 23.15.

Początek widowiska o gódz. 20.00. 
Francuska sztuka w .‘Iraktach

„Rodzeństwo Thierry"

A u ł e m  jest laureat Nobla Roger 
Martin du Gard. Przekładu polskiego 

dokonał Józef Brodzki.
Izabella —  IREN A G R Y W Iń S K I .  
Wanda —  CEL. N IE D Ź W IE C K A . 
Leópoldyna —  H EL. Z A R E M B IN A . 
Joe —  'MIECZ. CYBU LSKI. 
Armand —  W Ł. ZIEM BIŃ SKI.
Dr Tricot —  ST. K W A SK O W SK 1. 
Główną rolę Thiei tflbgo gra —
K. A D W E N T O W IC Z  (reż. sztuki).

M AKIA M O D ZELEW SK A 
odtwarza rolę Barliarj&Bow.

TEATR BUFFO
Mokotowska 75, teł. kasy 7.21-21. 
Dojazd tramw. 1, 2, 9, 14, Z, aut. G.

Początek przedstawienia o g. 20.00. 
Parsa, w  4-ch aktach Fr. i P. Schónt- 
hanów w  opracowaniu i z piosenkami 

Juliana Tuwima,

,JPoru/ania Sa b in a h

W głównych rolach Pawła Owinowi- 
cza, profesora łaciny —

M IC H A Ł ZNICZ. 
Lyijektora teatru, Leonarda Strzy- 

ga-Strzyckiego —
JÓZEF W ĘG RZYN . 

Ernestynę, żonę Pawła gra —
H ELE N A  GR U SZE CK A . 

Madzie —  IR E N A  GÓRSKA.
Anulkę —  K A R IN  TI CHE.
Męża Madzi —  H. B oR O W S K I. 
Gromskiego —  CZ. SKO N IE CZN Y. 
Emila —  RO M AN  W YSPIAŃ SKI. 
Weronike, służącą Owinowiczów —  

" JAN IN A  ISO K O Ł O W S K A .

Dekorację i kostiumy projektował 
WŁA DYSŁA W  DA SZE W SK I 

Ileż.: JA N  USZ W A R N  ECK1.



TEAT WIELKI -  OPERA
PI. Teatralny —  tel. kasy 3.02-35 

Dojazd tram wajam i P, T, 5, 9, 14, 
17, 19, 21, autob. A , G. Autobus nocny 
do Otwocka i Śródborowa o godz. 

23:.15 z Placu Teatralnego.

„ISerOum n o b iLa"

W roli Zuzi —
B. 1RB AR A  KOWARZE  11 S K A . 

Pana Serwacego gra —
KA ZIM IE R Z  PO IłED A. 

Stacha —  EDM . PŁOŃSKI.
Pana Marcina CES. K O W A L S K I. 
Bartłom ieja— vy'T. ZNICZ.
Całość wyreżyserował A ugust W i- 

śui.e icsski.______________________
Balet wfo-eh obrazach Karola Szyma­
nowskiego w inscenizacji i układzie 
choreograficznym  M. Pianowskiego.

, , 4 j a r n G & i a "

Główną pógtać wodza Harnasiów 
tańczy —  Z. D ĄB R O W SK I. 

Narzeczona-góralkSS —
B A R B A R A  K a R C Z M A R E W f f Z .  

Narzeczonego-górala gra —
FR . W AŹYŃ SKI.

Starosta weselnym ies£-----
JA N  ZIELIŃ SKI. 

Solo tenorowe śpiewa —•
■JERZ Y GRANO W SKI. 

Chórem kieruje —  RR. KU.BIK.

Kostiumy i dekoracje1 wykonano Jji|- 
dług . pumysłów art.-malarki Zofii 
Stryjeńnkiej. Orkiestrą dyryguje 
Adarh DoUycki.

K a len d a rzyk  koncertom

FILH ARM O N IA W A R SZA W SK A .
Ul. Jasne 5.

Dojazd tramw. do ul. Marszałkow­
skiej oraz autob. A , G.

Piątek, lGj/fKII. Koncert Symfonicz­
ny pod dyrefecją Hermana Abendro- 
iiia. Solista —  CLAU D IO  lRRA't 
(fortep u b ij. . ______

: A&W iedzi$la, lk/jNII. Koncert popo­
łudniowy o godz. 15-ej! Wykonana 

| będzie IX Symfonia Beethovena pod 
| dyrekcją Hermami A bendrotha.

' ,SALA$ K ON SERW ATORIU M  
PAŃSTW .

U). Okólnik 1 —  teł.. 684^2. 
Środa ii) grudnia o godz. 20.15 ' —  

GABOR REJTÓ  (w iolonczela).

T E A T R  W IE LK I - O P E R A
Operetka w 3-eeh aktach A. Wilnera 
i M. Bodańskiego z muzyką Fr. Le- 

hara. Przekład A. Kitschman. 
od dnia l l / .X l I  
operetka Falla

„Y łladam a om padour"

W 3£oli głównej', Markizy Pompa- 
dour —  ./. BRÓCHH 1CZÓW NA. 
O ficer —  JERZY. G RAN O W SKI. 
HrabiąŃRerSe —  F. SZCZEPAŃ SKI. 
Krfjl* Ludwik —  B. PETEC KI.

TEATR WIELKI -  OPERA
Premiera w jK jed  ziele 20 listopada 

Opera Ch, Gounoda

J-auót z nocą U/al]2urąii

11 obrazów w nowej inscenizacji 
Adama Dołżyokiego.

W partiach naczelnych:
M ałgorzata —

B A R B A R A  KOSTRZE\W$KAv 
Faust —  M IECZYSŁA  Tl S A LECK I. 
M efisto —  K A Z IM IE R Z  PO RED  i.

KoncepejałaTchitektury i przestrze­
ni scSnicTsńej —  jn-of. St. Jarocki. 
Choreografia —  Miecz. P ianoa z sla . 

Reżyseria —  - lyWt W isniewtki. 
D yrekcja muzyczna —

Adam Dołżycki.

i S l A C i O W N l A  G O R S E T Ó W

H E Ł E 3 fl H 0 W fl H
Warszawa, ‘ Nowogrodzka 41 m. 28

(front, V  piętro- winda)

  P A S Y -------

B I U S T O N O S Z E

 CAŁOŚCI--------
NAJNOWSZE MODELE 
PASY POOPERACYJNE —

Wykonanie solidne— ceny przystępne



■*

TEATR REDUTA
Ul. Kopernika 36/40 —  tel 2$S88. 
Dojazd tramwaj'ami 0, 1, 9, 14, 25 
do Kopernika. Autobus z pl. Koper­
nika na Żoliborz. Autobus nocny 

do Otwocka o godz. 23.20.

Początek przedstawienia o godz. 
20.00_ — koniec o godz. 22.50. 

Komedia w 3 aktach Stefana 
' ‘ Żeromskiego.

Uciekła m i 

przepióreczka
W  głównej roli docenta Przełęckie- 

go —  JU LIU SZ O STE RW A. 
Dorotę Smugoniową gra —

M A R IA  BU C H W ALD O W A  
Smugoń —  JA N  K R Y S Z K IE W IC Z . 
Księżniczka —  H A L IN A  G ALLÓ W  A . 
Beczkowski —  ST. JAR SZ EW SK I. 
Ciekocki —  J A N  KO CH AN O W ICZ. 
Kieniewicz —  S T A L . JAN O W SK i, 
Zabrzeziński —  LECH  STĘPO W SKI. 
Bukański —  ZYGM . S 7 RÓŻEW SKI. 
Radostowjec —  BR. BORSKI. 
Małowieski —  LEO N  JÓZEFOW ICZ.

Rzecz dzieje się współcześnie w 
Porębianaeh.

Rzecz wyreżyserował
Juliusz Osterwa

(D o zdjęcia JotyjąSK
1NSTYT1 T R E D l'T Y : „ Ż A K I K R A ­

K O W S K IE ", Sstukffifpióra, K. fezęwskiej, 
odznaczajmzaJpsię poozucieyn efektu  śdenics- 
jiego i BHusacwie niein (>otrzt*h Teatru dla 
VW$ZWŻV-

Reż. J. O STE R W Y.

TEATR A1ENEUM
ul. Czerwonego K rzyża 20. tel.z.36-5?. 

Codziennie o godz. 20.00
Komedia w trzech aktach 

Roger '. jFerdinand’a w przekładzie 
polskim ęi; Karskiego.

„ I C u p i e e  i  p o < z ta "

Powie.ściopisarza, Juliana Collinet, —  
odtwarza M AR IU SZ M ASZYŃ SK I. 
W roli bogatego kupca, Franciszku 

Chojjaiid —  Z. CH M IELE W SK I. 
Jego żona, MariaS —

S. T. PERZmsIO W  SIC A . 
Rena .'Collinet —  E W A  B O N A C E A. 
Dalekiego kuzwna Chotard.*, wojslSji 
jrJ-jyego gSia —  J. ŁU SZCZEW SKI. 
Przyjaciela Juliana,

ST. DAN IŁOW 1CZ. 
Służącą "jest —  A . JAR^ICZÓW NA. 

Reżyseria St. Perzanowskiej,'. 
Pomysły dekoracyj 117. Daszew­

skiego.



TEATR 8.15
Ul. Śniadeckich 5 —  tel. kasy 700-26- 
Dojazd tram wajam i 3, 8, 11, 12, 16, 

17. 18, 19, 25.

Początek codziennie o godz. 8.15 —  
koniec o godz 10.30.
Operetka w 3 aktach Emmericha 

Kalmana.

„Księżna Czardaszka“

Tytułową postać Sylwię Varescu —  
gwiazdę kabaretowa odtwarza —  
ELN A  GISTEDT.

Partnerem je j jest w roli Edwina 
ks. Lippert - Weylersheim —

MA R IA N  W  A W RZE O WICZ 
Druga paro tworzą hrabianka Sta­

sia —  N IN A  CZERSKA  i hr Bo­
n ifacy —

Z B Y S Z E K  R A K O W IE C K I  
Jako hr. Ferri występuje —

JÓZEF RE D O M  
Rodziców ks. Edwina, księżną Onhi- 

lia i ks. Leopold M aria —
M A R IA  KO SSA K O W SK A  

■i STAN . Z IĘ C IA K iE W IC Z  
Notariuszem Kissem jest —

LEO PO LD  M OROZOW ICZ  
Hr. Ronsdorffem , kuzynem Edwina 

—  JA N  ORLICZ.
Akt I dzieje się w kabarecie 

„A ąuarium ” , akt II —  u ks. Lippert- 
Weyelersheim, akt III —  w hallu 
hotelowym.

T A Ń C E :
Układ taneczny (zespołowy) Konradi 

Ostrowskiego.
S T E N IA  S T A N IS Ł A W S K A  w  I ak 

cie tańczy „Fandango”  w ukł. J. 
Cieplińskiego, muz. dc Falla, w II 
akcie „W a lc”  muz. Wieniawskiego, 
układ A. Romanowskiego.

IR E N A  SO BO LTOW N A  i E U G E ­
N IU SZ W O JN AR  tańczą w  I akcie 
„Poesie” , zaś w II „Błiękitny ro­
mans” , własnej kompozycji.

OGÓLNE K IER O W N IC TW O  MU 
Z A C Z N Ę : LU D O  P H IL IP  P  
Tło dekoracyjne ST. K U R M A N A

Reżyseria —  W. ZD Z IT O W IE C K I

C y r k
Wielki program  otwarcia, z tresurą lwów 

i tygrysów  oraz innymi atrakcjam i między­
narodowymi.

Początek codziennie o godz. 20.15.
W środy soboty i niedzielę przedstawie­

nia popołudniowe o godz. 4.30. Po połud 
niu dzieci i młodzież szkolna płacą połowę.

T E A T R  8.15
Operetka Pawła Abrahama w 3 
aktach (11 obrazach) w  przekładzie 
polskim Krzemieńskiego. Teksty 

śpiewne Jurandota.

T i o x i f  i  j e j ,  d r u iif/ iG

W  tytułowej roli Roxy —
LODA H A L A M A  

Kapitan drużyny Stefan Kardy —  
M A R IA N  W A W R Z K O W IC Z  

BramKarz, Haczek II —
Z B Y S Z E K  R A K O W IE C K I  

Fabrykant konserw, Sam Cheswich —  
JÓZEF REDO

U' innych rolach ;
Przełożona pensji —

Z O F IA  O RD YŃ SKA  
Pensjonarki Ilka i llonka —

NINA CZERSKA  
I IR E N a  SO BOLTÓW NA  

Arpad —  K. CIBORSKI 
Narzeczony Roxy, Bolo —

A L . O LĘD ZK I 
Baron —  ST. Z IĘ C IA K IE W IC Z  
Dyrektor hotelu —  J A N  ORLICZ  
Rewizor celny —  L. M OROZOW ICZ  
Odźwierna „Radosnej młodości”  —  

M A R IA  K O S SA K O W S K A  
Juliszka —  L Y G IA  GOEBEL.

A kcja  sztuki toczy się spoczątku w 
Londynie, później na Węgrzech. 

R eżyseria: W itold Zdzitowicki. 
D tkoracje: Z. Wie.chętki.
Orkiestrą dyryguje Ludo Philipp.

R O S Y JS K IE  S T U D IO  
D R A M A T Y C Z N E

ul. Nowy św iat 19 —  tel. 629-40. 
Świąteczny program 
artystyczno-literacki

G w iazdka w  studio
Na całość program u składają się 

następujące num ery:
„S T A R Y  R O M A N S”  Tessi. (W y  

konaw cy: Hmeżyna, Czechowskaja i
B. Sikiew icz).

„D Ł U G I J Ę Z Y K " Czechowa (O l­
ga O rk i A porztań sk i).

„B E Z B R O N N Ą  K O B IE T A ”  Cze­
chowa (W arin  i Sztanow ).

„N O C Z IM O W M ’ —  monolog Do­
stojew skiegoi w ypow ie N. Maksimo- 
wa.

Ponadto inscenizacja pieśni i ro­
mansów cygańskich i rosyjskich przy 
udziale chóru Jerzego Siemionowa.

Zapow iada: H. Gulanicka.



TEATR WIELKA REWIA
Ul. Karowa 18 —  tel. 692-99. 

Dojazd tram wajam i 0, 1, 2, 8, 6, 9, 
14, 18, 19, 25. •

Codz. 2 razy o 7.30 i o 9.15. 
rewia .świąteczna w  20 obrazach pt.

’ Gk k o b i a t

Numerj części p ierw szej:
Sezon zmuiuh/ (IV. Ruszkowski i 

balet). Dokąd pójść w ieczorem ? (E . 
Mossakowski, Cz. Zbierzyński). Szan­
taż (Ina Benita, M. Bożejewiczówna, 
Z. R egro). Książyc nad W enecją  (M. 
Kaupe, A. Halama i balet z solista­
mi- Czi rwom-Zieloim  (W  Walter, 

I. Skwierczynska). Wesołych świąt.' 
(K. K rakowski). R aj Kobiet (M. Bo­
żejewiczówna, Z. Regro, M Kaupe. 
Ina Benita, A. Halama, W. Ruszkow­
ski, I. Skwierczynska i balet).

W efektownej części- drugiej kolej­
ność jest następująca:

Symfonia wschodnia (E . Mossa­
kowski, Czesław Konarski, E. Ko- 
ziarski, Freda Klawiówna i Dalet). 
Kobieta i złodziej (I. Skwierczynska, 
K. Krukowski i W. W alter). M ój 
ukochany (Ina Benita, W. Ruszkow­
ski). Szlakiem prababek (Wt. W al­
ter). Zacsąrowann noc (M aria Kau­
pe, A- Halama, Cz. Konarski i ba­
let). Zdrada (Ina Benita, K. Kru­
kowski, W. Ruszkowski). Torpeda 
śmiechu, (finał w wykonaniu całego 
zespołu.

Reź. AN D RZEJ W ŁAST.

G W I A Z D K A !
P o d a r k i

Najtaniej i najlepiej kupisz w firmie:

T O W A R Y  O K A Z Y J N E
Marszałkowska 135
róg Ś-to Krzyskiej

Pulowery. Golfy, B i e l i z n a  męska 
damska, K o s z u l e  narciarskie, spor 

towe, K raw aty i t. p.
Prosimy o sprawdzenie naszych cen 

przed zakupami 223

TEATR MAŁE Q U I PRO Q U O
ul. Mazowiecka 12, tel. 3.49-21.

Codziennie dwa razy o godz. 7,30 i 
10-ej, rewia w 18 obrazach w reży 

serii E. Koszucskiego,

„ U / ia lk G  c z w ó r k a "

Udział Diorą: A . D YM SZA. A . BO­
GUCKI, T. OLSZA, W. ORLO W, S. 
GÓRSKA, H. K A M IŃ SK A , I. K O ­

Z ŁO W S K A , Z. S Y K U L S K A .
K O L E J N O Ś Ć  O B R A Z ó l N  

jest następująca:
1) Apel, 2) D awniej i dziś, 3) B ę­

dziesz spal? 4) Kapelusik, 5) Pół 
ćzarnej z kremem  6) Rozeszło się o 
zupę, 7) Tak chciałem Cię zobaczyć, 
8) W ielka czwórka, 9) Piękno W ar­
szawy, 10) Powieś& Iiam ila Nordena, 
11) Piosenka o Belinie, 12) Chwila 
dziejowa, 13) Szanowni w yborcy, 14) 
W szystko, zależy od szczęścia, 15) Do 
Pana B., 16) Do tego trzeba dwóch, 
17) Chłodna piosenka, 18) Przejn-a 
szam, że. się ictrącam.

CYRULIK WARSZAWSKI
ul. Kredytowa 14 —  tel. 5.40-33. 

Dojazd autobusami A, G, H i tram ­
wajam i M, P, T , 6, 3, 17, 2, 16.

Codziennie 2 przedstawienia o 19.30 
i 10. Historia w 8 odsłonach E. Bour- 
deta w  przeróbce Światopełka K ar­
pińskiego i Jerzego Waldena.

Syirzadajam if Idtezrózau/tf

W rolach głównych w ystępują: 
Franka, złodziejka —

L E N  1 ŻELICH O W SK A  
Józio, złodziej —

RO M U ALD  G IE R A SIn SKI, 
Hrabiego gra -  FR . JAROSSY. 
Jubiler —  ED M U N D  M INOW ICZ. 
Jego córka Irena —

JAD ZIA  A N D R Z E JE W S K A . 
Subiekt u jubilera —

L U D W IK  SEM POLIŃSKI. 
Konsula —  LU D M 1K L A W IŃ S K I  
Chłoną —  JÓZEF ORW ID. 
Buchaltera —  M A R IA N  R E N T G E N

M uryka: W iktora Krupińskiego
i L. Boruńskiego.

Reżyseria całości: Fr. Jarossy.



Ca9 (Ul A M  T E A T R i DLA DZIECI I M L O D Z IE zY !

Niezwykle talenty: D AN i BAŚ —  w w: 
dowisku dla dzieci: „Książęlą Żebrak” .

NASZ T E A T R
Pod kier. artyst Haliny Starskiej 

W  sobotę dn. S-XII c godz. 4-ej 
oraz w  niedzielę 4-X II o 12 w po­
łudnie w Teatrze Letnim ydaowisko 
historyczne w /g  Marka T w au a

"  K i  a z ą  t  z a b r a n "

w głównych rolach :
Króla Anglii, Henryka V III —

Z. STRÓ ŻEW SKI  
Księcia W alii —  D AN  
Lorda Herffprrda —  M. N AW RO CKI 
Lorda St John —  W . W Y B R A Ń S K I  
Lorda H alifaxa —  if.: O LED ZKI 
Lorda Lewisona —  A. M AM E C K I  
Hrabiego Seymoura —

BM 5ZM O R LIŃ SK I 
Hrabiego Laneastre —

Wl IZD EBSKI  
Żebraka —  ST Z B O R A W S K I  
Jego syna, Tomka —  BAŚ

A kcja  toczy się w 16 wieku w 
Anglii.

..ezyseria: E M IL II SOKOLSKIEJ. 
Układ tańców : JA D W IG I H R Y - 

Ń IE W IC K IE J.

INSTYTU T R ED U TY
Kopernika 36/40, tel. 2.37 88. 

V®niedzielę dnia 17.XII o godz. 16, 
sztuka historyczna Anczyca

K o Ł e i u ó z k o  

j i o d  d Z a c Ł a w i c a m i

Sztukę wyreżyserowała —
M A R IA  D U LĘB A  

Ilustrację muzyczna skomponował —  
ERANC. M A K L A K IE W 1C Z

TE A TR  K U K IE ŁK O W Y  
BA J

w sali Konserwatorium Państwowego 
Okólnik 1. 

w niedzielę l l / X I I  o godz. 16.00 
widowisko kukiełkowe dla dzieci 

i młodzieży
,/łjióloi a cała o

niaitictókich miądataeh”

pióra L. Krzem ienieckiej.
Kukły i dekoracje pomysłu —  
W ITOLDA M IL LE R A  I  W'.-lA'Di 
P A W Ł O W S K IE J.
Opracowanie muzyczne i reżyseria — - 

JANA' W ESO ŁO W SKIEG O.

T E A T R  O R 1Y M A
W niedzielę dn. 11.XII. o godz. 12 

i 4-ej przedstawienie dla dzieci w  Te­
atrze' W ielkim ;

, i b o b r a  w r ó ż k a "

W ażniejsze postaci: Król Safandu 
la III, Królewna Śnieżka, Tomcio Pa­
luch, Kuchcik grubasek, Czarny ry ­
cerz, Dobra Wróżka, Św. Mikołaj, 

R eżyseria: T A R T Y M .

T E A T R  D L A  D Z IE C I
w>. (sali „Cyrulika W arszawskiego” 

(Kredytowa 1 4) 
w niedzielę dn. 11/1X11 o godz. .12 

i 16-ej baśń sceniczna 
Pawła Wieczorka

„ Ś w .  Y t l i k o Ł a j "

R eS jR . ST R YCK I.

Teatr „C R IC O T " w W arszaw ie

Przed 6 laty Józef Jarema założył przy 
Zw. Zaw. Plastyków w Krakowie „T eatr ar 
tystów Cricot” . Przed kilku tygodniami 
teatr „C ricot”  przybył do W arszawy i daje 
w nowootwartej kawiarni plastyków w I. 
P. S. (Królewska 131 codzienne występy. 
Na całość w ieczoiu składa się: „L a  farce 
de maitre Pathelin” , o której historyk tea­
tru francuskiego Dubech pisał  jest to
arrydzieło wśród arcydzieł” .



I Bml R e p e rtu a r  kin  s to łe c z n y c h  H J
„ACRON”

(Żelazna 64).
Telefon 3.18-46. Dojazd 

t.ramw. 0, 11. Ceny bil. 54 
i 86 gr. Pocz,..seansów- 5, 7, 
9. W  niedzielę i .święta od 
godz. 12 poranki po 25 gr. 

„ S k ła n ia ła u i”  jjj
film polski.

„ADRIA”
W ierzbowa 7.

Tel. 520-77. Doj. tramw. 
5, 9, 14, 17, 21, T, aut. A 
i “Gr.” Ceny bil. 75 —  1 z 13 
początek (seansów 4, 6, 8, 10.

, ,P o r z u c o n a ”  
z Barbarą Stanwyck. Nast. 
film .,G ranica”
v. Barszczewską, Jur. Pi- 
chelskim.

„AMOR”
(Elektoralna 45). 

telefon  3.10-93. Dojazd 
„ramw. 5, 8, 16, 21. Ceny 
bil. 54 i 70 gr. Pocz. sean­
sów 5, JiM 9.

,,P-i oku,) ator Alic ja 
HornPj , 

j 
■„Niewidzialne 
małżeństwo” 

Od i2.XII 
„Bohaterowie mońża,”  

i
,,Piętro wy&ej”
„ANTINEA”
(Żelazna 31).

Telefon 6.95-86. Dojazd 
tramw. T, 0, 6, 11. Ceny 
bil. 54 i 80 gr. Pocz. sean­
sów 5, 7, 9.

,,Robert i Bertrand%\\ 
Od 12.A li 

„Rycerze pustyni”
l

Śpiewający koteboj”
„ATLANTIC”
(Cnmielna 33).

Tel. 240-21, doj. tramw. 
3, 8, U ,-16, 17, 19. Ceny bil. 
1.70 —  2,50, poEzatek 5, 7, 
9.15.

,,Batalia 
nieustraszonych” 

George Brent i 01ivia de 
Havilland.

„EAŁTYK’f -
(Chmielna 9.).

Tel. 5.14-44, doj. tramw. 
0, 1, 2, 9, 14, 18, 25. Cen* 
biletów 1.50 —  2.50, począ­
tek seansów 5, 7, 9.15.

„T łu m  s z a l e j e ” . 
z Robertem Taylorem, O. 
Sulivan i F. Morganem.

„ B I S ”
(Elektoralna 2 1 ) ; ' 

Dojazd tramw. 5, 16, 21. 
i^eny k T  54, 65, 80 ij^LAD 
Pocz. sean. Ep 7, 9.

„ K u r i e r  c a r s k i ”  
i

„ ś l e p y  z a u łe k ”

CAPITOL
v Marszałkowska 12S). 

Tel. S§7y-48. Doj. tramw. 
3, 8, 11, 16, 19, *M, T. Ceny 
bil. 1.50 —  2.20); początek 
seansów- 5, 7, 9.15.

„ J u J h z ą b ” . 
z Charles’em Boyer.

„COLOSSEUM”
(N ow y Świat 19).

Tel. 679-18. Doj. tramw. 
P, 0, 1, 2, 7, 9, 12, 14, 
18, 24, 25. Ceny biletów
1.50, 2.20, pocz. seansów 5, 
|] 9.15.

„Ż e b r a lc ^ M p w r  p a r z e ”
z Ronaldem KSolman.

„CASINO”
(Now y Świat 50).

Tel. 5211-99. Doj. tramw. 
0, 1, 2,Ąt,'J 14, 18, 25. Ceny 
biletów 1.5(1 —  2.20. Pocz. 
seansów- 5, 7, 9.15.,,Gehejjna”
film  polski wg. powieści 
Mniszkówny; z Lidią jMwfeo- 
cką, Zaharewigzem i Sam 
borskim.

„CZA RY”
(Chłodna 29).

Dojazd tramw-. 0, 5, 11, 
15, 16, 21. Ceny bil. 55 gr.
1.50 zł. Po£zatek Seansów- 
(i, S, 10.
Od 12.XIT

„W in o w a jca ”
i

„ B o m b y  n a d  M(ry<te 
Ca/rlo”

„ELITE”
1 Marszałkowska S I).

Tel. 901-18. Doj. tran:w. 
3, .8, U , i2 , 16, 17, 18, 19, 
25. Ceny bil. 0.80 —  1.50, 
poc/UjtSk seans. 4.

„ O s  na rżo n a P y *
z Dolores. ;del Rio i
„ T r ó j k ą t  n a r ta  c z  en  s  li i ’ ’
z Claudette Colbert i Fred 
Mac M urray.

„ERA”
(Leszno 2).

Telefon 11.90-39. Dojazd 
tramv£ 9. 14, 17, autob. C.' 
Ceny bil. 54, 65, 70 gr. i 
1 i 1.50 zl. Pocz. seansów 4, 
6 . 8 , 10. ,
Ód 12,XIT
„ W  k r y jó w c & D a w s o n a 3*

„ETTROPA"
(N ow y Świat 63).

Tel. 501-00. Doj. tramw-. 
0, 1, 9, 14, 18, 25'.' Ceny bil.
1.50 —  2.50, początek o g o ­
dzinie 5, 7$?9.15.

,,C z t e r y  córrki”  
wg. powieści Fanny Hurst.

„FAMA”
(Przejazd 9).

Telefon 12.22-ÓCjrt Dojazd 
tramw. 9, 14, 15, 17, autob.
C. Ceny bil. 75 gr i 1 zl. 
Początek seansów- o godz. 4.

„Pensjonat ka% >,
z Dean Durbin.

FILHARMONIA
(Jasna 5).

Tel. 5.13-88. Dojazd aut. 
G, oraz tram w. do ulicy 
Marszałkowskiej —  pocz. 
seans. 4, 8, 10. Ceny bile­
tów 75 gr i 1 zł.
Od 10.XI1.

„Biały motyl” 
z “Sonią Henie.

„FLORIDA”
(Żelazna 61).

Dojazd tramw. 0, 5, 11, 
16, 21. Ceny bil. 54, 85 gr.i 
i 1 zl. Pocz. seansów 5, 
'{i,ii 9,15. W piędzi święta 
rop ranki od 12; ceny-EEftgj- 
i 54 gr.

„Ludzie ŚWisly” 
i 

„10 z Pawiaka”



P,FO RU M ”
s?j£Nowowiniarska 14). 

•YTel. 11.31-45. Doi- tramy, 
Z, 0. 8, 3, 4, '4$ , Ceny bil. 
od 0.54 do 1.09. Pocz. o g o ­
dz. 5
„KśiężnwiĘka cyyańska” 

i,,Ś16p ifum ule k”

^ H E L I O S ”
(W olska 8).

Dojazd tramw. 2, 5, 11, 
Ui, 21. Ceny bil. 50 gr i 1 
zł.PoCz. seapsów 4, 6, 8, 10. 

,,D zie je  <j)~v0 x{hu”

HOLLYWOOD
(H oża 29).

Tel. 869-05. Dojazd tram 
waj 3, 8;*;i2, 16, 17, g w g , 
25. Ce.ńy bil. od 1 zł. pąęzą- 
tek 5, ost. 9.15.

„Zamknięty śffiat”
i pęwia pt. „O tw ar^śercS jia

IMPERIAL
(M arszałkowska 5C).

Tel. 702-49. Doi. tramw. 
‘3, 8, 12, 1(D 17, 18, 19, 29:, 
Ceny bil. 1150 — 2.5Ó,'pppcz. 
seans. 5,*flJ<9.15.

,,W śzędzie kobieta ”
z Joan Blondell i Melvyn 
Douglas.

„ITALIA”
(W olska 32).

Telefon 5.09-‘2̂ .Ji Dojami 
Tramw. 2, 5, i l ,  16, 21. Ce­
ny bil. 54, 80 gr. Pocgpjke- 
ansów 6, 8, 10.

,,ó im aiżona  
żźS in obrod ego”  

z (Gary Cooper.

„K O L E JO W E J
Oliwska 1 (Brudno) —  

tereny kolejOWeuAj 
Dojazd tramw. j2, i 2l(' 

Ceny'biletów  20;,, 54 i 80'-gr. 
Dla Czlonk. ,(Rodziny Kole­
jow e j” —  50 gr. PoĆŻątek 
seans. 5, 7, J 9 ,1 w ńfedzjelę 
oh 3-ej. Czynne w piątek, 
Jspbotą i niedzielę.-?-"'- 

„ Ż ó ł t y  ■p i r a l ”  
z Borysem K arloff.

MAJESTIC
(N ow y świat 4 3 ^ K  

rei. 594S5, doj. tramw. 
0, 1, 2, 9, 141 18, 25‘. Ćeny 
bil. 75 i 1 zł, poci?, śfeans. 5, 
7, 9.15.

„L o k a / jaśnie Pani”  
z Wiliam Powell i Anna- 
bellą ,-;:

„ M A R S I E
(I ’l. Inwalidów 10).

Telefon 12.72-89. Dojazd 
tramw. 3, 14, 15, 17. Ceny 
bil. 54 gr ii^.(-),9 zł. Pocz. 
seansów 5, 7, 93

„Paryżanka”  
z Danielle Darieux.

„MASKA”
(Leszno 70).

Dojazd tramw. 0, SS 9. 
Ceny bil. 54 gr. i 1.09 zł.

,, W ięsie ń* Jcró lewsM, ’ 
i

„ K ie d y  je s teś  
zakochana”

„METRO”
agDSnioyza RO) .

SHgfei. 11.98-10. Doj. tramw. 
0, T. Ceny bil. 54 i 75 gr. 
Pocz. seanąo.wf 6 , 8, 10.

„ S y n  K a n tora ”  
film  arnęt; w jżjaigonie.

MIEJSKI
(Hifibtóczna 8 —  D ługi»25) 

Tel. 11.92-82. Doj. tramw. 
Z, 0, 1, 3, 4, 5, 9, 14, 15, 
17, 19',. 21łftM  Geiiy bil. 
od 50 — fóO-jglr. początek 6 , 
8 , 10 .

„P an i W a lew sk a ”  
z Grefą ;GarbÓ.-; '

„MUCHA”
(Długa 10)

Telefon 1 1.33-62. Dojazd 
t.rańiw. Z, 0, L, M  4^ S v ' Ce­
ny bil. 54 i 75 gr. poęjjf. se­
ansów 4, (j, 8, 10.
,,N a w r ó ć m y  <7rzestyiik”
z G. "Robinson- i

Przygoda, pod  
Pa)'0 jb n ”

PALLADIUM
(Złota 7).

Tel. 3‘.20-00. Doj. tramw. 
idącymi pt%ez M arszałkow­
ską. Ceny-bil. 1.50 —  2'.50, 
paczątęk |śeans. 5, 7, 9.15.

„Podlotek” 
z Deanne Durbin.

„PA N”
(N ow y Świat 40).

Tel. 694-01. Doj. tramw. 
0, 1, '2 » $ S  14, 18, 25t Ceny 
bil. 1.09 —  2.20, pocz. se­
ansów 5, 7, 9.15.
„Zapomrniana inelouia”  
film  polski z Grossówna, 
Andrzejewską., i Żabczyń­
skim.

PETIT TRIANON
(Sienkiewicza 8).

Telefon . 6.58-21. Dojazd 
tramw. doi, M arszałkowskiej 
oraz autob. Ceny bil. L 
—  2 zł. pocz. seans, o -1-ej. 
Od 12.AII

„ G d y  kw itną b zy ”  
z Jeanette Mac DonalcHi 

„ T a je m m M i  
p rzeciw n ik ”

^POPULARNY’’
(Zam ojskiego 20, 

Grochów).
Telefon 10.35-66. Dojazd 

tramw. M, 7, 12, 23j-24. Cc? 
ny bil. 70, 80 i 1.09 zł.

„ M o ty l hiszpański” ,, 
z Jeń-uette Mac Donald.

~  PRAC A"- ’
(Targow a 71).

Dojaijżfl tramw. 4, 18,
21, 23; 25) M. Ceny biletów 
80, 1,10 i 1.50 gr. Początek 
seansów Jtf, 7.30 i 10. W nie- 
dziglę,-:i święta poranki po 
cenach od 25 gr. 
go żespolu. Od 12.X 11 

,,P rzygod a  
w Ś&pnghajił”  

i rewia.

„PRASKIE OKO”
( Zygpiuntowska 10).

Telefon 10.28-68. Dojazd 
tramw. 4,1:5, 6, 18, 21, 23, 
25, M. Ceny bil. 75 gr. 1 
zl i '2> zl. W  sc»b. i liiedza 
poranki od 12-tej —  ceny 
25 i gr. Pocz. seans, o 5. 
gęis. Od 12.\11

„D zień  na w yśjtiyach”  
i

,,Z a u fa j m :i’j  

„PROMIEŃ”
(Dzielna 1).

Telefon 11.08-65. Dojazd 
.tramw. S, autob. C, i D. 
Ceny bil. 54,;.70 i 90 gr. P o­
czątek fteans. 5.30, 8, 10.

„Dybulcigja  
film  amer. w żargonie.



S S jś W I T ”
SfAwy Świat 19)

Tel. 3.20-84. Doj. tramw. 
Z, 0 , 1, 12, 14, .18,
24, 25. Qeny fcietEjSgJrl 54 
gr. P3cte. seans. 4, 6, Kr, 10. 
W święte1, poranki od 12-ej;

,,Ęźiev:Gze. z 
temperamentem'’ 

v. Anny Olidra.

„RI AUTO”
(Jaśni 8).

'fisi. 0.37-04, pocz. seans. 
5, 7, 9.15,-fue'ny bil. 1-50 -
2.50.

,,,W(i$pło y&uiejmi”
' Bri,e.q Ahe.vj.ie i Constarco 
llennet.

„ROMA”
(Nowogrpdzka 4 9 0 1 /: 

Tel. )oj. tra-piw.
do M arszałkowskiej i ISlgktr. 
Kol. Doj. z Gr.óęziska co 20 
minut. Ceny bil. 1.00 i il .8$} 

.pattz. Seansó\\$K5, 7.
„Lord Jeff” 

z Freddie Bartbelomcw i 
Mickey lloiiney.

„ R O X Y ”
(W olska 11)

D,o.;j!izd tramw. 2, g j  11, 
Ki, 21 Ceny bil. i£łi gr. i 
1 zł. seansów 4, '.'Jji
0, fig  \ '„Znachor” 
z K. Junoszą Stępotysjłim i 
E. Bajnśzczafcską.

SOKÓŁ
(Marszałkowska 09).

Tel. 989-24. Doj. tramw. 
3, 8, 11, 12?! 17, 18, 19, 25.’ 
Ceny bil. 0.80 — 1.50. Pocz. 
seans, o godz. 4., ,Zy i 'Z óSzyła 
„Moje jfeosęście to Ty” 
z Bemamińo , Gigli.

STUDIO
(N ow y Świat ‘ig ) .

Tel. |U5(iS-50 Doj. tramw. 
1’ , 0, 1, 2, 7, 9. 12, 14, 18, 
24, 25. Ceny bil. 1.50 i 2 zł, 
pocz. seans. 5, 7, 9.15.

„NaSza czwórka”  
lgrind Bergman, Sabina 
Peters, HanśjSćbonker, Leo 
Schlezak.

STYLOWY
(Marszałkowska 112 

Tel. 292-93. Doj. tramw. 
0, 3, 8, 17;f ,19, T , M, pocz. 
seans. 3, 5, 7, 9.15.
„Niebęzfyeczna kobieta”
z Viviane Romancę i Tino 
Rossi.

S Y R E N A
(Inżynierska 4).

Telefon 10.53-17. Dojazd 
tramw. (i, 12, 18,1 żSSggny 
biletów 54, ■'jS, 1 zł i 1.50. 
Pocz. seansów 4, ’&  10. W 
niedzielę i święta poranki 
od godz. 12 p o lo n a c h  .25 
i 54 gr.

„Pod cudzym 
■nazwiskiem” 

i 
„Zakocham. •> t o o go-w ie”

„ Ś W I A T ”
(Suzina 4)

Dojazd tvam$\S3, 14, T|n 
17. Ceny bil. 85 gr. i U)9'zl. 
Por?.. seans, o O-ej. W nie­
dzielę i święta 0 4-ej, 

„Astroloy”

„P iętn astola tka ”

.ŚWIATOWID
( Marszałkowska 111 i 

Tel. 239-00. Dój. tramw. 
M /T ,  0, $  8, 11 ' 10,17, 10, 
pośęz. seans. 3, 5, 7, 9715, 
ceny bil. lJSO r-Ę/fh. 'Y 

„Dr mil”  
filnr sensacyjny na tle Incfl.

„TON”
(Puławska 39). 

Telefon 4.0‘R()9. Dojazd 
tramw. 1. 12, 14, 10, 19. (jra 
ny-oil. 70 MOO gr. Pćfb#, se­
ansów 5.15, 7)15, 9.15 J

Bil!”
z Wallaee Beery.

i „UCIECHA”
(Złotą§72)

Tel 0^5?9. Doj. tramw. 
T, 0. 11. Ceny bil. 75 Jgjj 
i 1 zł. Pocz. seansów 0, 8,
11). Film polski.

„Prawo do ifcęźęśe-iti”

Czytajcie tygodnik „Rampafi!

YICTORIA
(Marszałkowska 100). 

Tei. 500-75. Doj. tramw. 
M, ()|§, 7, 8, 1 1 / )2 ,'-lo , 17, 
Ceny bil. 1.50 i 2 zł., pocz. 
3 ,fc :, 7, 9.15.

„Małżeństwo z 
przeszkodami”

francuska komedia- z nowym 
konYildeii. Kai mu.



T E A T R  W K A T O W IC A C H : Scena ze sztuki „K R A W IE C  W Z A M K U ” .

WIDOWISKA PO ZA W A R S Z A W A
Teatr im. St. Wyspiańskiego  

w Katowicach
11.X II. „K R A W IE C  W Z A M K U ” dla 

Kop. Siemianowice, g. 15.30. 1 
„J A N ” , dla Huty „Bator:,*.’) g'. 19. 

13.XTI. „K O N CE RT IR E N Y  D U BI- 
SK IE J” , g . '20.

Te,itr Polski w Poznaniu
11 XII .

12.XII. 
ITg'.X II.

14.XII.

•„W P E R F U M E R II” , g. 10. 
„S U B R E T K A ” , g. 20. 
„S U B R E T K A ” , g. 20. 
„R A L L A D Y N A ” , g. U 
„SUBRETKA','*, g. 20. 
„B A L L A D Y N A ” , g. 11, 
„S U B R E T K A ” , |. 20.

Teatr M iejski im. K. H. Rostwo- 
rowskiego w Bydgosz r y_

U .X II. B A JK A  „Ś P IĄ C A  K R Ó L E W N A ”
12 W poi.

„K L U B  K A W A L E R Ó W ” , g. lQ ,i 
„B Ł Ę K IT N A  M A S K A ” , g. 20.

12.NIL „B Ł Ę K IT N A  M A SK A ” , g. 20.

 Teatr z ie m i pom orskiej
l l . y i l .  „Toruń, „ K R Ó L E W N A  PO­

K R Z Y W K A ” , g. 12. 
„S U B R E T K A ” , g. 10.' \
„J A D Z IA  W O O W A ” ,;jg. 2'0.

Teatr M ie jski w W iln ie
11.XII. „M A R IE L L A ” , —  g. 16. 

„G A Ł Ą Z K A  R O ZM A R Y N U ” , —
g. 20.

12.NIL „G A Ł A Z K A  R O ZM A R Y N U ” , - -
g. 20.

Teatr wołyński

(M arszruta 1 irupy) 
„ŚW IĘ TY  PŁOM IEŃ

11 „  Zamośćue
12 „ .  Chełm

W dniach i miejscowościach wyżej 
podanych o godz. 16. dla młodzieży: 
„G rube ryby".

Abonament miesięczny „R am py"  
w Warszawie (4 numery) . . zł 1,—
kwartalnie w Warszawie . . 2,75

miesięczny na prowincji . . jM  1,50

Abonament kwartalnj „Rampy"
na p r o w i n c j i ................................ zl 3,80

Przekaz rozrachunkowy Nr 217 - W ,ra
Za wydawnictwo i redakcję: 

Redaktor Stanisław Raczkiewicz.

Zakt. Gral. „DRUKPRASA" Sp. z o. o. N.-Świat 54, t  *15-56.





Simon i Stecki
WARSZAWA, KRAK.  P R Z E D M IE Ś C IE  38

TEL.: 6.04-54 i 6.04-18 
iiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimimiMiiiiiiiiiłiiiiiiimiiiiiiiiiiiii:

H U R T O W Y  I D E T A L I C Z N Y

S K Ł A D  W I N
llllllllllllllillllllllllllllillillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllll

w każdej cenie dobre wino

Wyłączna sprzedaż na Polskę:

S t a r k a  S. S. (naturalna żytnia) —  j e d y n a  s z l a c h e t n a  
C o g n a c  A. C. M eukow cordon vert —- z'elona wstążka 

veuve Ferr ier et Fils 
Baron Bellforce 

Whisky Macdonald 
Vcrmouth Chamrath et Luzatto
S z a m p a ń s k i e  L a n s o n  P e r e  et  F i l s — św ;atowa marka 

P R Z Y  S K Ł A D Z IE  WTN

WINIARNIA I RESTAURACJA
KOMFORTOWA SALA BANKIETOWA na 1-szym piętrze 

C O D ZIE N N IE  K O N C E R T J. R Ó Ż E W I C Z A

W Y K W IN T N A  K U CH N IA

S Z L A C H E T N E  W I N A


